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Każdy punkt jest porażką Anglii

„Dżentelmeńskie" porozumienie
w którym Anglia uznaje zabór Abisynii i wpływy włoskie w Palestynie 

w zamian Anglia otrzymuje... Atien

Dalszy pochód wojsk chińskich
Japończycy wysyłała 5 nowych dywizji do Chin

Porozumienie włosko - brytyjskie, 
którego ostateczne zawarcie spo
dziewane jest w okresie świąt wiel
kanocnych i dotyczyć ma następują
cych 12 punktów:

1) W. Brytania uznaje żywotne 
interesy Wioch na Morzu Śródziem
nym, Włochy zaś uznają konieczne 
interesy brytyjskie na Morzu Śród
ziemnym.

2) Oba Rządy godzą się na to, 
*by zaprzestać wyścigu w fortlfiko- 
wanln baz na Morzu Śródziemnym. 
Istniejące fortyfikacje pozostaną, a 
co do ewentualnych nowych, to nie 
mogą one być wznoszone bez nonrze 
dalej narady między obu rządami.

8) Oba Rządy zapewniają swobo
dę żeglugi w czasie pokoju i  wojny 
dla wszystkich statków przez Ka
nał Suezkl, w myśl postanowień 
Konwencji Międzynarodowej z roku 
1885.

4) Włochy przystępują do londyń
skiego Traktatu morskiego z roku 
1986.

5) RZĄD BRYTYJSKI PRZYJ
MUJE W ZASADZIE, ŻE MUSI 
BYC W PRZYSZŁOŚCI ZASIĘGA- 
NA OPINIA WŁOCH CO DO 
WSZELKICH ZMIAN W USTROJU 
MANDATOWYM PALESTYNY. acz 
kołwiek Włochy nie są członkami 
Ligi Narodów.

6) RZĄD BRYTYJSKI ZAPRO
PONUJE RADZIE LIGI NARO
DÓW, ABY POSZCZEGÓLNI

CZŁONKOWIE LIGI ZOSTALI 
ZWOLNIENI Z ZOBOWĄZAN NIE
UZNAWANIA IMPERIUM WŁOS
KIEGO I ZABORU ABISYNII.

7) Utworzone zostaną natych
miast mieszane komisje włosko-bry- 
tyjskie dla uregulowania zagadnień 
granicznych pomiędzy włoską Abi
synią, a brytyjskimi posiadłościami, 
które Je okrążają.

8) Rząd brytyjski i włoski wzaje
mnie przyrzekają sobie, że uszanują 
status quo na arabskim wybrzeżu 
Czerwonego Morza.

8) WŁOCHY UZNAJĄ PROTEK
TORAT BRYTYJSKI NAD ADE- 
NEM (!) W POŁUDNIOWEJ ARA
BII.

10) Z chwilą, gdy układ włosko- 
brytyjsld wejdzie w życie, garnizon 
włoski w Libii zostanie zredukowa
ny do liczby normalnej.

11) Porozumienie włosko - brytyj

r.^encja Havasa donosi: Ostat
nie ośrodki oporu zostały w  śród
mieściu Leridy zgniecione. Miesz
kańcy, którzy pozostał! w  mieście, 
opuścili swe kryjówki i  krążą po 
ulicach, powracają również rodzi, 
ny uchodźców, którzy szukali schro 
nienia w  sąsiednich górach.

Wojska faszystowskie, które za
jęły Leridę, wyszły już z miasta i 
zatakowały nowe pozycje rządowe, 
znajdujące się u stóp wzgórza po- 
łożonego o 20 kim. na wschód od 
Leridy na osi Balaguer - Borisa 
Blanca. Z Barcelony wysyłane są 
w gorączkowym pośpiechu posiłki 
celem stawienia oporu na tej linii, 
która ciągnie się od Sierra Rena 
na południu aż do Sierra Montro- 
joga na północy. Wojska rządowe 
wysadzają w powietrze mosty i 
podminowują drogi, celem pow
strzymania dalszego pochodu faszy 
stów.

Wczoraj popołudniu faszyści 
wkroczyli do miejscowości Morel, 
la, leżącej na drodze z Alcaniz do 
Castellon de la Piana. Faszyści po 
zajęciu Moreli! rozpoczęli dalszy 

■We wejdzie w życie z chwilą, gdy marsz w kierunku wschodnim. O

Karabiny maszynowe
przeciw robotnikom

Do zakładów Siemens i  Halske 
w  Wiedniu przyszła kilku sztur
mowców oraz policjantów nie
mieckich celem aresztowania Ma- 
touschka, przewodniczącego mę
żów zaufania robotników tej fa
bryki, a zarazem członka zarządu 
związku zawodowego metalow
ców.

Robotnicy porzucili pracę i  sta
nęli w obronie swego delegata. 
Policjanci próbowali złamać opór

Na martwej granicy
Z Kowna donoszą: dziennika

rze zagraniczni, którzy zwiedził, 
granicę polsko - litewską po stro
nie litewskiej stwierdzają duże 
zmiany, jakie zaszły tam w ostat
nich dniach. Wzdłuż gościńca od 
Jewia do granicy stoją już nowe 
słupy telefoniczne, zamiast daw
nych żerdzi telefonu potowego, W

Włochy wykonają swoją obietnicę 
niepozostawiania w Hiszpanii ani 
wojsk, ani też żadnych materjałów 
wojennych do nich należących (t. 
zn. tylko PO OSTATECZNYM ZWY 
CIĘSTWIE GEN. FRANCO).

12) Oba Rządy zgłaszają swoje 
deslnteresment co do wszelkich te

W a lk i na fro n c ie  k a ta lo ń s k im

A ta k  na T o rto s ę
Posiłki z Barcelony wysyłane są na zagrożone punkty

robotników, ale robotnicy porwa- 
li pręty żelazne i  co mieli pod rę
ką i  bronili się. Wreszcie policja 
ze szturmowcami ustąpiła, ale po 
dwuch godzinach nadeszły oddzia 
ły wojskowe z karabinami maszy
nowymi i obsadziły fabrykę, źoł- 
nierze niemieccy wdarli się do sal 
fabrycznych, aresztowali Malous- 
chaka i  54 innych robotników, któ 
rych wywieźli w krytych ciężą- 
rówkach w  nieznanym kierunku.

przyśpieszonym tempie naprawia 
się zbutwiałe mosty i doprowadza 
do porządku zaniedbany gości 
nieć. Na tym dotychczas mart
wym odcinku panuje ożywiony 
ruch. Kolo Jewia odbywa się co
dziennie wymiana poczty, która 
dowożona jest tymczasem samo
chodami.

rytoriów hiszpańskich zarówno w 
Europie, jak I w Afryce.

Wstęp do porozumienia zawierać 
będzie powołanie się na układ dżen 
telmeński ze stycznia 1987 r. PO
ROZUMIENIE MA MIEĆ FORMĘ. 
WYMIANY NOT A NIE FORMAL
NEGO POROZUMIENIA.

godz. 17-ej dotarli oni do wrót mia 
sta Tortosa,

Komunikat ministerium obrony 
Hiszpanii donosi: Lerida zostało 
ewakuowana, przy czym wojska 
rządowe cofnęły się na pozycje,

O ddzie l katóiońskie na francie

Na mocy przywileju... króla Sobieskiego

K ró l k u rk o w y  w Ż n in ie
odmówił płacenia wszelkich podatków

Korespondent PAT. donosi: za
mieszkały w  Żninie mistrz cukier 
niczy Józef Jagodziński odmówił 
płacenia podatków, a wymiar do 
konany przez urząd skarbowy za 
skarżył do N. T . A. w motywacli 
skargi podał, że bractwo kurkowe 
z Żninie posiada przywilej królu 
Jana 3-go, w  którym wyraźnie 
jest powiedziane, że: „kró l kurku 
wy ma zostać w ciąga roku całko 
wicie wolny i nietykalny od wszel 
kich podatków".

P. Jagodziński został w tym ro

Manewry armii fińskiej
Sztab armii fińskiej ukończył I newrów, które odbędą się r 

opracowanie planu wielkich m a-1 wschodniej granicy Finlandii. —

Komunikat chiński donosi, że 
na całym froncie w  prow. Szan
tung trwają zacięte walki. Prze
waga zdaje się utrzymywać po 
strome Chińczyków, którzy kon
tynuują natarcia, rozpoczęte jesz
cze 29-go ub. m. Obecnie walki 
prowadzone są najczęściej pomię 
dzy poszczególnymi kolumnami 
japońskimi i chińskimi. Na tyłach

znadujące się poza obrębem mia
sta. Nieprzyjaciel zajął na północ 
od Leridy miejscowości Cofbins, 
Albesa, Algerri i  Alfaras.

»
Wczoraj popołudniu odbyto się

ku właśnie królem kurkowym.
Najwyższy Trybunał Admini

stracyjny ze względów formal
nych orzeczenie urzędu skarbo
wego uchylił i nie rozpatrując wa 
żności przywileju króla Jana 3-go 
skierował sprawę do ponownego 
orzeczenia.

Sfery prawnicze oczekują orze, 
cienia władz sądowych, czy przy 
wilej, nadany w roku 1688 królo
w i kurkowemu w Żninie ma moc 
prawną i  w roku pańskim 1938.

wojsk japońskich wielką aktyw
ność ujawniają partyzanci chiń
scy. Do rejonu Linczen przybyły 
znaczne posiłki chińskie.

Na froncie Hangczeu rozgorza
ły  zażarte walki, wywołane przez 
aktywność oddziałów chińskich. 
Przeprawiły się one na północny 
brzeg rzeki Tsintan i po krótkiej 
walce odebrały Japończykom m.

pod przewodnictwem prezydenta 
Azany zebranie, w  którym wzięli 
udział przedstawiciele wszystkich 
stronnictw. Zebranie to trwało 4 
godziny, Negrln I Azana wygłosili 
dłuższe przemówienia. Uczestnicy 
zebrania odmówili udzielenia ja
kichkolwiek wyjaśnień o przebiegu 
narad.

ZSSR z a p o w ia d a  d a ls zą

pomoc dla Chin
Protest japoński został odrzucony

Amb. japoński w Moskwie, Szi 
gemitsu zjawił się w  ludowym ko 
misariacie spraw zagranicznych i 
zgłosił protest Rządu japońskiego 
z powodu udziału samolotów so
wieckich w toku działań wojen
nych w  Chinach.

Według wydanego urzędowego 
komunikatu sowieckiego komi
sarz Litw inow odrzucił protest 
japoński, oświadczając m. in., że 
Sowiety są wolne od wszelkiego 
rodzaju zobowiązań wobec Japo
nii, jeśli chodzi o dostawy matę, 
riałów wojennych dla Chin, i że 
w  armii chińskiej walczy znaczna 
ilość ochotników z różnych kra
jów, co dotychczas nie wywoły
wało żadnego protestu ze strony 
Japonii.

Komisarz Litwinow zaznaczył 
dalej, że do niedawna jeszcze ar
mia chińska zatrudniała wielu fa- 
chowców wojskowych, pewnego 
mocarstwa, z którym Japonia o- 
becnie utrzymuje jak najbliższe 
stosunki. Komisarz Litwinow za
znaczył również, że tak obecnie
jak i poprzednie pretensje, zgło-przez Sowiety.

Dowódcy armii Japońskiej
pod przewodnictwem cesarza radża nad sytuacja

W  japońskim ministerium woj- nych przewidują, że w czasie na-
ny rozpoczęła się uroczyście przez 
cesarza otwarta konferencja wszy 
stkich dowódców dywizyj armii 
japońskiej. Obrady toczą się nad 
zagadnieniami związanymi z mo
bilizacją narodową i prowadze
niem wojny. W kołach politycz-

Hainin i Hanan. Manewr japoński, 
skierowany ku okrążeniu flanki 
Chińczyków, załamał się, bowiem 
usiłując sforsować przejście na 
południowy brzeg tejże rzeki Tsin 
tan kolumny japońskie tra fiły  pod 
huraganowy ogień karabinów ma 
szynowych i cofnęły się, zostawia 
jąc na brzegu przeszło półtora ty 
siąca zabitych i rannych.

Partyzanci chińscy wtargnęli 
do miasta Tsinpu w  pobliżu 
Szanghaju i  utrzymywali się tam 
przez kilka dni. Komunikacja ko
lejowa Szanghai —  Hangczeu zo 
stała przerwana w  rejonie st. 
Tsiatsin. Jak donoszą z Hong- 
Kongu, dowództwo japońskie nie 
zadowolone z przebiegu ostat
nich wypadków na froncie, zażą
dało przysłania posiłków i  nieba
wem ma z Japonii nadejść 5 no- 
wych dywizji, Ł j. około 75 tys. 
żołnierzy.

laka będziemy mieli
d z i<  p o g o d ę ?

Chmurno i dżdżysto przy umiar
kowanych wiatrach zachodnich (gór 
nych do 50 km. godz.). Nieco cie
plej, temperatura od 5 s t  do 8 sL

szone przez rząd japoński należy 
poddać generalnemu rozpatrzeniu 
a nie rozpatrywać każdą preten- 
sję poszczególnie.

W  ostrym tonie Litw inow przy 
pomniał zatrzymanie pocztowego 
samolotu sowieckiego przez wła
dze mandżurskie, zatrzymanie o- 
krętu sowieckiego „Kuzniecstroj" 
wraz z załogą i  pasażerami, oraz 
wstrzymanie przez Mandżukuo 
spłat za kolej wschodnio -  chińs. 
ką — które to spłaty były gwaran 
towane przez Rząd japoński.

Oświadczenie Litwinowa, iż So
wiety są wolne od jakichkolwiek 
bądź zobowiązań odnośnie do 
dostaw amunicji i  materiału wo
jennego dla Chin oraz powoływa 
nie się sowieckiego komisarza 
spraw zagranicznych na fakt o- 
becności w  szeregach armii chiń
skiej t. zw. „ochotników*1 z róż
nych krajów" wywołały w  mo
skiewskich kołach politycznych 
wielkie wrażenie i są komentowa 
ne jako potwierdzenie wybitnej 
pomocy udzielanej armii chińskiej

rady zapadnie szereg uchwał 
sprawie operacyj wojskowych 
Chinach północnych i środko
wych oraz w dziedzinie gospodac 
czej i  wojskowej mobilizacji Ja
ponii, Mandżukuo i  Chin północ- 1 
nych.
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Szczyty zakłamania
Przegląd prasy

Jeżeli ZAKŁAMANIE może w 
ogóle osiągnąć jakieś S Z C Z Y T Y  
~  to SZCZYTY ZAKŁAMANIA 
-ostały bezspornie osiągnięte 
przez naszą prasę t. zw. narodo
wą i katolicką w je j stosunku do 
tragedii hiszpańskiej.

Proszę porównać tytułys
I .

„Warszawski Dziennik Narodo
wy":

„ARMIA NARODOWA O 6 
KLM. OD TORTOSY".

II.

. WIDAĆ MORZE! ZWYCIĘ
SKI POCHÓD WOJSK GEN. 
FRANCO".

III.
„Głos Narodu":
„WOJSKA NARODOWE 25 

KLM. OD MORZA".
IV .

„Mały Dziennik":
„WOJSKA GEN. FRANCO 

JUZ UJRZAŁY MORZE..."
Ton depesz, sposób ich formu

łowania dla „narodowego" i  „ka
tolickiego" czytelnika — to jeden 
nieskończony hymn triumfu, ra
dości, entuzjazmu.„ Zrównoważo
ny zazwyczaj pisarz „katolicki" 
p. Adam Romer nazywa to — to 
w „Głosie Narodu":

„ Z W Y C IĘ ST W E M
NACJONALIZMU".

ku Warszawie po klęsce macie- 
jowickiej była zwycięstwem... na
cjonalizmu POLSKIEGO? Nie 
sądzę, chociaż DUCH TARGO
WICY unosił się nad namiotem 
wodza „narodowych" (z punktu 
widzenia hetmana Branickiego) 
Kozaków dońskich.

Czy w  r. 1831 nie brakło, nie
stety, i Polaków w dywizjach, któ
re prowadził za sobą „silnie i 
szybko" ku Warszawie feldmar
szałek Paskiewicz. Z  Polaków 
składał się, niestety, „spisek 
zdrajców" w samej Warszawie.

Csyiby stąd wynikało, że Paskie
wicz reprezentował nacjonalizm... 
POLSKI? Jak Wy rozumiecie 
Wasz „nacjonalizm", panowie na
cjonaliści polscy?...

Tobyśmy chcieli wiedzieć...
Bo jeżeli toolno — według Was

— nacjonalistom HISZPAŃSKIM 
podbijać WŁASNY naród bagne
tami legionistów WŁOSKICH, — 
to my — niepodległościowcy pol
scy — przywykliśmy TAKI „na
cjonalizm" nazywać OBCĄ A- 
GENTURĄ (bez cudzysłowu).

ARCHIWISTA.

„ WIELKA RADOŚĆ".
W  pismach prawicy „sanacyj

nej11, a zwłaszcza w pismach „na
rodowych" wielka radość s powo
du postępów armfi gen. Franco 
w Hiszpanii. „Armia narodowa** 
zwycięża! z triumfem obwieszcza 
prasa endecka.

Niewiadomo, co tu więcej po
dziwiać: zakłamanie, czy brak o- 
rientacji politycznej? Po pierw
sze, armia gen. Franco nie jest 
„narodową", bo jej główną siłę 
stanowią Włosi, a następnie Niem
cy i marokańczycy. Armia „naro
dowa11 jest armią hiszpańskiej 
Targowicy. Po drugie, powodze
nie gen. Franco, to osłabienie 
Francji (nowy front od Zachodu

P. Chamberlain jest zdziwiony zainteresowaniem opozycji polityką zagraniczną

Wojna na horyzoncie
Rząd angielski odmawia pomocy dla Hiszpanii republikańskiej

A teras — „CZAS"; „Czas" nie 
podejrzany chyba ani o „fołks- 
front", ani o sympatie dla „czer
wonych" hiszpańskich, ani o ża
dne inne grzechy tego rodzaju. 
Oto tytuł relacji „Czasu", tytuł, 
zgodny z prawdą obiektywną:

„LEGIONIŚCI WŁOSCY WY
WALCZAJĄ ZWYCIĘSTWO 
GEN. FRANCO".

I  „Czas" in fo rm u je:
....ÓUa i  szybkość posuwania się

legionistów jest gwarancją zwycię
stwa i  niebawem oddziały' te dojdą 
dc Morza Śródziemnego, odcinając 
Katalonię od reszty Hiszpanii". 
Niechże p. Adam Romer, pi

sarz „katolicki" (p rzypom inam :  
kłam stw o je s t grzechem  głów
n ym ) w ytłóm acsyć nam  zcchce 
łaskawie:

w jaki żywy sposób posuwanie 
się wojsk WŁOSKICH po przez 
ziemię HISZPAŃSKĄ ku morzu 
HISZPAŃSKIEMU w walce z  ar
mią HISZPAŃSKĄ („kolor" ar
mii hiszpańskiej jest w danym 
wypadku obojętny) może stano
wić zwycięstwo nacjonalizmu... 
H ISZP A Ń SK IE G O ?

Owszem! nacjonalizm czy ra
czej imperializm WŁOSKI ma W 
TEJ CHWILI przewagę wojsko
wą nad HISZPAŃSKA obroną 
narodową. To prawda. Ale... tyl
ko to. Nic... ponad to.

•  •
I niech p. Romer zważy.
Czy „siła i szybkość" posuwa

nia się oddziałów gen. Suworowa

Jak już podawaliśmy, w Izbie 
Gmin doszło do b. burzliwej de
baty nad polityką zagraniczną 
Rządu p. Chamberlaina.

W  odpowiedzi na interpelację 
posła Greenwooda w Izbie Gmin, 
który oskro skrytykował politykę 
zagraniczną Rządu domagając mę 
rozwiązania parlamentu i rozpi
sania nowych wyborów, oświad
czył premier Chamberlain, że 
zdziwiony jest nadzwyczajnym 
skoncentrowaniu uwagi Izby na 
sparawach polityki zagraniczne), 
bowiem w tym przedmiocie odby
wa się 15 debata w  izbie w okre
sie ostatnich 9 tygodni (1).

Po tym oświadczeniu premier 
polemizował z przedstawicielem 
opozycji Greenwoodem, który we
dług Chambelaina niczym nie u- 
zasadnił wniosku „Labour Party** 
o wyrażenie votum nieufności Jak 
również nie uzasadnił żądania no 
wych wyborów powszechnych. — 
Premier powołał się na fakt, że 
dwa tygodnie temu wygSosił ob. 
szerene exposć z uzasadnieniem 
polityki zagranicznej Rządu ! u- 
waża aa bezcelowe obecnie po
wtarzać te same rzeczy po raz 
drug*.

Opozycja, zdaniem Chamberlai- 
na, zarzuciła Rządowi, że „po
zwala Anglii staczać się ku w oj
nie**. Do zawarcia pokoju trzeba 
zgody dwóch stron — mówił premier — wojnę natomiast może 
rozpocząć każdy poszczególny 
Rząd jakiegoś kraju z  chwilą, gdy 
poweźmie tę decyzję. Wychodząc 
z tego za-Jożenia, należałoby przy 
znać — podkreślił premier — f t  
Rząd angielski nie może prowa. 
dzić polityki, któraby powBtrzy. 
mała inne Rządy od wojny i 
chwilą, gdy te Rządy je j zaprag. 
ną <!>.

od podstawy swej polityki zagra-1 i  Rosją przeciwko jednemu mo. 
nłcznej, premier zaprzeczył, jako j carstwu lub ewentualnie grupie
by Rząd angielski sprzeniewie
rzył się Lidze Narodów, potwier
dził natomiast, że Uga Narodów, 
jako podstawa polityki, okazała 
się niewystarczająca.

Anaiizując dalej przemówienie 
posła Greenwooda, premier wska 
zał, że zawiera ono 4 tezy, które 
razem mają jak gdyby stanowić 
platformę polityki zagranicznej 
Labour Party, mianowicie:

1) zwoJanie zgromadzenia Ligi 
Narodów,

2) zjednoczenie we wspólnej 
akcji narodów miłujących pokój, 
mianowicie: Anglii, Francji 1 Ro
s ji Sowieckiej w  celu odparcia 
ewentualnej agresji,

3) propozycję rokowań ególno- 
enropejskich celem politycznego 
i gospodarczego uspokojenia Eu
ropy i

4) propozycję interwencji na 
korzyść Rządu republikańskiego 
Hiszpanii przez otwarcie granicy

ułatwienia mu zakupu broni i 
amunicji.

Premier odrzucił możliwość 
zwołania zgromadzenia Ligi Na
rodów jako akcji bezcelowej.
,Co do drugiej propozycji, to pre 
mier uważa, że oznaczałaby ona 
w praktyce przymierze zaczepno- 
odporne między Anglią, Francją

mocarstw. Premier nie podziela 
w ten sposób wyrażonego poglą
du „Labour Party** na zbiorowe 
bezpieczeństwo. Takie ujęcie spra 
wy musiałoby w końcu doprowa. 
dzlć do rozbicia Europy na dwa 
obozy czyli do sytuacji, której 
Rząd chce zapobiec.

Trzecia propozycja ogólnych ro 
kowań międzynarodowych sprze
czna jest z wyżej wymienioną 
drugą propozycją. Zdaniem pre
miera, metoda rokowań między in 
dywiditanymi mocarstwami lepiej 
nadajc się do usuwania tarć mię 
dzynarodowych.

Co do czwartej propozycji —- 
udostępnienia Rządowi Hiszpanii 
republikańskiej zakupu broni i 
amunicji, to premier odrzuca ją  
Jako niezbyt szczęśliwą, gdyż mu 
siałaby działać dwustronnie (jak 
by nie działała już po drugiej 
stronie — Red.) i tym samym 
doprowadzić do rozszerzenia się 
wojny domowej na inne państwa. 
Dlatego też Rząd nie ma zamia- 
ru odstąpić od swej polityki nie 
interwencji.

VWniosek nieufności w stosun ku do Rządu zgłoszony przez Partię Pracy został odrzucony 359 głosami przeciwko 152.

i utrudnienie w sprowadzeniu 
wojska z Afryki północnej). Czy 
Polsce zależy na osłabieniu Fran
cji? Osłabienie Francji — to 
wzmocnienie „Hżtlerii". Czy 
wzmacnianie Hiderii leży w inte
resach Polaki?

W radości pism reakcyjnych 
jest stawka na Hitlera...

KAMPANIA PRZECIWKO 
CZECHOSŁOWACJI.

Kampania przeciwko Czecho
słowacji w prasie wiadomej „o- 
rientacji" rozwija eię na całego. 
W „Słowie" p. Stadnicki dalej a- 
gitnjo z całą energią ZA ROZ
BIOREM CZECHOSŁOWACJI: 

Inicjatywa polska mtui iść w pa
rze z przymierzem polsko • niemiec
kim, mającym na cela odpowiednie 
terytorialne zmiany te państwie Cze
chosłowackim. Jawne i zdecydowa
ne stanowisko Polski mnożlfwi prze
prowadzenie tej wielkiej operacji
bez rozlewu knd.
Jak widzimy, plany są daleko 

sięgające. I  zawsze wraca ten sam 
motyw — sojusz z Hitlerem...

OBAWY ENDECJI.
Jeden z przcwódców endecji p. 

T. Bielecki umieszcza w szeregu 
pism endeckich artykuły o sytua
cji w Polsce, * specjalnie o tak
tyce ludowców. Główna troska w 
tym, że ludowcy coraz bardziej 
są skłonni do współpracy z PPS: 

Czy PPS. uchwyci wyciągniętą rę
kę ludowców?

Niewątpliwie, tek. Wiadomości •  
wspólnych zebraniach, na których 
przemawiają przedstawiciele P. P. S. 
i Stronnictwa Ludowego, potwier
dzają natrę przyposaezeula. 
Cytujemy według „Słowa Naro

dowego" z 4 kwietnia. Rozumie
my troski i obawy p. Bieleckiego. 
Endecja boi się stracić resztę 
wpływów na wsi.

P. Bielecki liczy na hasło anty 
żydowskie — że może pomoże po
zyskać chłopa. Zżyma się bardzo 
na uchwały krakowskiego kon
gresu ludowców w sprawie polity

ki zagranicznej. „D oktrynerskie"  
to zdanie, — powiada, — współ
działać tylko z państwami demo
kratycznymi!

Tak, endecja boi się, że wśród 
chłopów przegra. Ale jak może 
wygrać, skoro jest przeciwniczką 
demokracji?

SPRAWA SŁOWACKA.
W związku ze znanymi plana

mi w stosunku do Czechosłowacji 
nabiera aktualności kwestia Sło- 
waczyzny. Wszyscy zwolennicy 
rozbioru Czechosłowacji mówią o 
konieczności „usamodzielnienia" 
Słowaczyzny lub o zwrócenie jej 
— Węgrom.

Bardzo ciekawy artykuł o kwe
stii słowackiej umieszcza „Polo
nia" w ostatnim numerze. Pisze, 
że mimo wszystko pod Madziara
mi (Węgrami) Słowakom było 
g°rzej, niż obecnie:

Chłop słowacki, dzięki reformM 
rolnej, poprawił znacznie «wq dolę. 
Na wsi podniósł się dobrobyt. Ro
botnik dzięki socjalnej polityce pań
stwa zyskał poważne konyód. Rząd 
republiki prowadzi na Słewaezyłnie 
wielkie prace Inwestycyjne, btadsje 
się stosy, szkoły, gmachy publiczne, 
co pomnaża możliwość pracy <fla ro
botników. Organizuje się rock tary 
styczny, który sprowadza do krają 
znaczne ramy. W ostatnich latach ne 
Słowaazyzmę przenosi aię pnemywł 
wojenny, ho kraj ten trważa się m 
bezpieczniejszy. Słowem, repoblfat 
inwestuje olbrzymie samy w Słotna- 
czyźnie. Każdy nieopraedzony czło
wiek przyznać mnai, że w rięgn tych 
20 lat Słowaczywna podniosła się pod 
każdym względem.
To strona gospodarcza i  społe

czna kwestii słowackiej. A le  i pod 
względem kulturalno - narodo
wym, dowodzi „Polonia", Słowa
cy poczynili znaczne postępy w 
ostatnich latach. Do polityfcf 
„HI inko wcó w" (autonomistów) 
„Polonia" ustosunkowuje się k ry

K. CZ.

DINOL PŁYN PRZY POCENIU PACH 
PROSZEK PRZY POCENIU NÓG PO TU

98 proc, milicjantów
którzy przekroczyli granicę francuską wróciło 

do szeregów wojsk republikańskich
W  ubiegłą sobotę w Luchon, w  mógł bez jakichkolwiek postron-

Z kół samorządowych piszą do 
od wojny z I nas:

Z przebiegu prac parlamentar- 
nych wynika, że szereg pilnych i 

W dalszym ciągu, przechodząc I doniosłych dla samorządu 6praw

w  S e j m i e

do zarzutów opozycji, że Rząd znów nie zostało w minionej 6esjl 
odstąpił od Ligi Narodów, jako ( załatwionych. Nie została uchwa-

Przedstawiciele Związku Zawo. 
dowego Robotników i Robotnic 
Przemysłu Tytoniowego i Związ
ku Zawodowego Robotników Prze 
mysłu Spożywczego, w  osobach 
tow. tow. Ant. Zdanowskiego i  J. 
Rumińskiego, zostali przyjęci we 
wtorek, dn. 5 kwietnia rb. przez 
wiceministra Skarbu Morawskiego, 
w  obecności p. dyr. Węgrzynów-

M I
i S p i r y t u s o w e g o

► D Z IA Ł  lekarski- ^

skiego, w  sprawie przyznania ro- 
botnikom bezzwrotnej zapomogi.

, P. wiceminister oświadczył, że 
ze względów natury specjalnej 
Min. Skarbu nie może zgodzić się 
na wypłacenie bezzwrotnej zapo
mogi zaraz, natomiast, rozumiejąc 
trudne warunki, w  jakich żyją ro
botnicy Monopolów —  p. minister 
zapewnia, że robotnicy obu Mo. 
nopolów dostaną w  sierpniu rb. 
JEDNORAZOWA DZIESIĘCIO

DNIOWĄ POŻYCZKĘ BEZZWRO 
TNĄ.

ROBOTNICY FABRYK CYCA 
ROWYCH DOSTANĄ JESZCZE 
WCZEŚNIEJ PO 50 ZŁ. ZAPO. 
MOGI SPECJALNEJ, NA SKUTEK 
TEGO, ŻE PRACUJĄ TYLKO PO 
3 DNI W  TYGODNIU.

W TEN SPOSÓB AKCJA OBU 
ZWIĄZKÓW KLASOWYCH ZO. 
STAŁA PRZEZ MINISTERIUM 
ZAŁATWIONA POMYŚLNIE.

Przychodnia Specjalna dla chorych na

PŁU C A ■SERCE
ul. Marsz. FOCHA 3, U l. 300-22. 
R entgen. Odma sztuczna. Porada 
wraz z prześw ietleniem . Czynna od 

12 —  8 w. W ezwania na m iasto.

Dr. Z .F a jn c y n ^ i0 3S'
w niedziele do 2-e|

Weneryczne, płciowe, skóry
W LECZNICY LESZNO 27

Kongres Bezpieczeństwa Pracy

m n ° l  ‘ ił " (s ik a  nzyska Pan, rtow- 
IUU Ją Jąc aparat Nr. 111. Naukową 
brouurę wyayłamy bezpłatnie, dyskret 
nie Jnventns". Warszawa, Aleje Jero- 
solimakie 35.

Kongres Bezpieczeństw a Pracy, 
m ający odbyć s ię  w  dniach 8. 10 I 
11 kw ietnia r. b. w  W arszawie w  
sa li Tow arzystw a Higienicznego bu
dzi (lute zainteresowanie w całym  
kraju. Udział w  kongresie zapowie
działo 596 osób, reprezentujących 
związki przem ysłowe, fabryki pań
stw ow e I prywatne, przedsiębiorstwa 
m iejskie, związki zawodowe robot
ników i organizacje.

Duże straty, jakie przynoszą g os
podarstwu społecznem u, wypadki 
przy pracy stw arzają konieczność u- 
*wiodomlenla i propagandy bezpie
czeństw a pracy wśród najszerszych  
sfer społeczeństw a, poczynając od 
m łodzieży szkół powszechnych.

W edług dyrektora Instytutu Spraw

Społecznych, p. A dam ieckiego, stra
ty  spowodowane śm iertelnym i w y
padkami przy pracy (około 1000 ro
cznie w  przem yśle 1 rolnictwie) w y
noszą 50 milionów godzin pracy, 
wypadki zakończone kalectwem  przy 
noszą stra ty  500 milionów godzin 
pracy. S tra ty  wynikłe z  chorób, spo
wodowanych wypadkami obUczane 
są również na pól miliarda godzin 
pracy. Ogółem  w ięc stra ty  spowodo
wane wypadkam i przy pracy wyno
szą  rocznie l  MILIARD GODZIN  
PBAOT.

Kongres podzielony będzie na 
część sprawozdawczą 1 m erytorycz
na, m ającą ustalić szereg  najbar
dziej aktualnych zagadnień celem Ich

realizacji.

łona ustawa o poprawie finansów 
samorządu, o spłacie przez miasta 
pożyczek, tak zw. „ulenowskich", 
o zmianie klucza rozdziału pomię
dzy poszczególne miasta udziału 
w  państwowych podatkach docho 
dowym i  przemysłowym (od o- 
brotu).

Nadal oczekuje uregulowania 
głośna sprawa dodatków nauczy
cielskich, wypłacanych przez mia
sta.

W  ciągu bieżącej sesji parlamen 
tu, jak i w  ciągu kilku poprzed
nich, nie doszło do uchwalenia 
ani jednej ustawy o zasadniczym 
znaczeniu dla samorządu.

Niektóre projekty rozpatrywane 
były w  kilku z kolei sesjach, lecz 
bez ostatecznego rozstrzygnięcia 
w ten lub Inny sposób.

Zalega w  Sejmie szereg proje
któw, wniesionych z inicjatywy 
poselskiej, m. in. o Państwowej Ra 
dzie Samorządowej, o zwolnieniu 
Samorządu od dopłacania do ko
sztów leczenia członków Ubezpie. 
czałni Społecznych.

Miniona sesja parlamentu na 
ogół wypada dla Samorządu nie- 
korzystnie, wbrew rosnącemu za
interesowaniu samorządem pew- 
nych grup posłów i senatorów.

Wobec niezałatwienia sprawy 
rozdziału przewidzianej w  budże
cie Skarbu Państwa dotacji dla Sa 
morządu w kwocie 10 mil. zł. Zwią 
zki samorządowe znalazłyby się w 
trudnej sytuacji, gdyby w  roku bu 
dżetowym 1938-39 zawiódł wpływ 
z dotacji. W  budżetach samorzą
dów bowiem przewidziano zgod
nie z instrukcją budżetową M ini- 
sterium spraw wewnętrznych wpły 
w y z tej dotacji.

pogranicznym miasteczku francu
skim w Pirenejach mialto się wra 
żenić, że sytuacja na froncie hisz 
pańskim poprawiła się na ko
rzyść Rządu hiszpańskiego. Fala 
uchodźców i milicjantów przesta
ła napływać.

W  Luchon było już 6 tys. m ili
cjantów. Na podstawie pewnych 
wiadomości, które otrzymały 
władze miejscowe .niektórzy mi- 
licjanci mieli wyrazić chęć powro 
tu do Hiszpanii przez Hendaye, 
zo znaczyłoby, że pragną dostać 
się na tereny, zajęte przez faszy
stów, gdy inni woleli zostać wc Pranej1*

Dla dania milicjantom możno
ści swobodnego wypowiedzenia 
się, postanowiono zarządzić ple
biscyt. Wydano odpowiednie dy
spozycje, by każdy milicjant

nych wpływów wyrazić swój po- 
ględ.

GJosowanłe odbyło się we 
wszystkich trzech obozach, w 
których przebywają milicjanci hł- 
pańscy.

W wyniku głosowania tylko 2 
procent milicjantów wypowiedzia
ło się za kapitulacją przed gen. 
Franco, gdy 98 proc, wyraziło 
chęć powrotu do szeregów wal
czących republikanów. M ilicjan. 
tów tych załadowano do pociągu, 
który już o godz. 14 m. 30 wyru, 
szyi w  stronę Montreau.

Pokwitowanie
NA GŁODNE DZIECI HISZPAŃSKIE.

Od Związku Klasowego pracownię 
domowych zł. 6.

R. M. zł. 5.10.

lutro w  naszym numerze

8 stronic
ciekaw ego m ateria łu

Surowy w yrok za p lag ia t
Wydz. 8 Karny Sądu Okr. 

Warszawie ogłosił wyrok w  na
stępującej ciekawej sprawie z za
kresu prawa autorskiego.

W  końcu marca ub. r. pismo 
żargonowe „Radio" rozpoczęto 
druk powieści, podpisanej przez 
p. M. Rubinowicza, rzekomego jej 
autora, a noszącej tytuł żydowski 
który w  tłumaczeniu polskim 
brzmi: „Grzeszne dusze". Gdy po 
wieść ta dobiegła do 90 odcinka, 
wyszło na jaw, że jest to żywcem 
przetłumaczony z polskiego u- 
twór p. t.: „Niewolnicy pienią
dza". Powieść ta, której autorem 
jest p. Ludwik Starski, drukowa, 
na była w  swoim czasie w  łódź, 
kim „Expre«ie Ilustrowanym".

Wobec powyższego faktu p. C. 
Starski, w  którego imieniu wy
stępował radca prawny „Zaiksu" 
pociągnął do odpowiedzialności 
sądowej winnych powyższego pla 
giatu. Po przewodzie sądowym 
wszystkich zarzutów oskarżenia, 
zapadł wyrok, skazujący Dawida 
Micmachera, występującego pod 
pseudonimem Rubinowicza na 3 
mieś, aresztu z zawieszeniem tej 
kary na trzy lata, redaktora S. Prł 
łuckiego i  wszystkich zarządców 
spółdzielni Wydawn. „Nasza Pra- 
sa‘* na zapłacenie po zł. 300 grey 
wny z zamianą na 10 dni aresztu.* 
Ponadto Sąd zarządził, tytułem pa 
kutnego zł. 1500 od wszystkich, 
skazanych solidarnie. - *
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Rzea-zdBw ałobjsię-niepraw dopodobna
A  je d n a k  — to  p ra w d a ...

!W powiecie hrubieszowskim 
przebywa niejaki 'p .  Leon Mile
wicz, właściciel majątku Modry- 
rrtec, który, znajdując się często 
w  kolizji z przepisami umowy 
zbiorowej, a chcąc pozbawić się 
kontroli Związku Zawodowego 
Robotników Rolnych, wybrał dro
gę walki ze Związkiem | to przez 
prowokację. Podrobił on pieczęć 
Oddziału Zamojskiego, naszego 
Związku i  wydawał odezwy w 
Imienin Oddziała Związku, fałszo- 
iąe na nich podpisy instruktorów. 
Odezwy te utrzymane aą w tonie 
rtawpół komun latycznym. Mile
wicz nie działał sam. Według po. 
siadanych przez nas danych jest to 
zorganizowana akcja Związku Złe 
ndan pow. hrubieszowskiego prze 
dw ko naszego Związkowi.

Muszę przyznać, że chodaf na 
przestrzeni 20 Jat mej pracy w 
Związku spotykałem się z różnymi kawałami poszczególnych ob
szarników; tak nisko jednak do
tychczas żaden nie upadł; wszak 
Jest to dosłownie prowokacja, w 
dodatku w  najnędzniejszej for
mie. Przy tym raz Jeszcze musze 
podkreślić, że p. Milewicz nie 
działa na własną rękę.

ó w  p. Milewicz wciągnął do 
pomocy Karola Sozdę, który ode
grał w stosunku do niego rolę 
konfidenta". Dziedzic pisał ode

zwy, a Sozda podrabiał podpisy
Instruktorów.

Leży przede rrmą Wfkanaśde 
ulotek „•produkcji" Milewicza. 
Ulotki są przewrotne ! nikczemne. 
Nie ogranicza się  M ilew icz  do pod 
suwania Związkowi treści niezgo 
dnej z Ideologią ! taktyką ruchu 
socjalistycznego, ale przy sposo
bności wkłada w  usta podpisane
go fałszywie pod odezwą Instruk
tora słowa, wypowiadane rzeko
mo w  hnlenłu PPS.

Dla oceny wartość* moralnej te- 
go p. Milewicza, przytaczam 
ustęp z jednej odezwy z dn. 16 
stycznia 1038 r.:

„Robotnicy I R obotnie.!
„Jert pytan i., osy wojna w  1838

r. wybuchnie m lędsy m ocarstwa
mi w  Europie. Wojna mual w y
buchnąć. W ojna nam  Jest potraw  
bna po to , aS e b y to y  mogli 
w ystąpić do walki o  nasze prawa, 
które nam  stopniowo wydarto".

„Bo źebySde w iedzieli, że tylko  
w  zamieszaniu wojny m y m ożemy 
w yw alczyć sobie demokrację 
pomocą Ł  8. 8. R. To Jedyna na-

i pomoc najbliższa, na którą
m ożem y być pewni. To Jedyny wadzili z pow. sokolskiego robot-

lisi n H M  IHilW
7” DROGI PANIE REDAKTORZE!
Rzucenie na Stefanię Scmpoiowską oskarżenia o „zbrodnię stanu" wydało się Panu tak zdumiewające, że pohamował Pan w  sobie całą stronę uczuciową, by ostrożnie skonkretyzować swoje stanowisko w formule „wielkiego nieporozumienia" i „nieznajomości najnowszej historii polskiej" przez pewne stery urzędnicze.Nie wiem, jak na „potępienie" działalności PANI STEFANII SEMPOŁOWSKIEJ zareagują żyjący jeszcze niedobitki-czion- kowie Sztaba Bojówki F. R. P. P. inni wielcy bojowcy, bezdańczycy, — co o tym pomyślą Marszałek Senatu Prystor, Pani Ola, — 1 setki szeregowych bojowców, Ich matki, żony
Nie wiem, co powiedziałyby, gdyby mogły, drewniane pochylone krzyże na mogiłach skazańców naszych, co przyniósłby nam poszum wiatrów syberyjskich, odgłosy z zakątków tundry dzikiej, — z jaldm przerażeniem spojrzą oczy księży, robotników i chłopów, których dłoń Sempolowskiej ratowała, gdy po przewrocie bolszewickim 1 po wojnie polsko - rosyjskiej rwali się do kraju...Ale jedno jest pewne: mały człowiek nie jest w stanie pojąć, te kobieta, — o wielkim sercu, o bezgranicznej miłości i poświęceniu dla cierpiących, wciągu czterdziestu z górą lat oddaje swe myśli, serce, uczucia, pracę, — jednej, jedynej idei, — ulżeniu ciężkiemu losowi skazańca ideowego, NIEZALEŻNIE OD JEGO WIARY, PROGRAMU I DĄŻEŃ...Ten mały człowieczek chciałby wyprać z duszy polskiej olachetne, piękne uczucia, — wygnać po za nawias naszego tycia czyste, wzniosłe zamierzenia, BO JEST DEFETYSTĄ, »• wierzy w siły społeczne i narodowe, — wszędzie węsząc «ło i cel poziomy, nie może ogarnąć czynu wszechludzkiego.„ I stąd nienawiść, naganka, kalumnia, — podszepty zdrajców, agentów, konfidentów, — a w rezultacie PIĘKNA, HISTORYCZNA POSTAĆ „MARKIZY" W PAJĘCZYNIE NIKCZEMNYCH PLOTEK I DONOSÓW...
W opinii PRAWDZIWEJ POLSKI nic Jej to wszystko nie zaszkodzi... Uśmiechnięta, niewzruszona odpowie przed własnym sumieniem i przed trybunałem tych wielkich mas ludowych, co nie chcą, by Polska była jakąś kuźnią nienawiści, by trwoniła bogactwa serca zbiorowego i zamykała oczy na niedolę ludzką.■“* ----- Łączę uścisk dłoni.

LEON BERENSON,

nasz obrońca i sprzymierzeniec.
To Jedyne państwo, które w  razie 
naszej walM  m oże nam dopomóc 
I w  ludziach. 1 w  broni, 1 w am u
nicji, w ogóle w e w szystkich ma
teriałach".
Co zdanie —  to nfkczemność, 

co słowo —  to  szelmostwo! Po. 
mijam Język. Daję dosłownie. A 
plsze to człowiek ze sfer ziemiań
skich! Pisze po to, ażeby „kom
promitować" Oddział Związku, 
instruktorów, a Jednocześnie na
szą Partię.

Gdy otrzymałem odpisy tych 
odezw, z punktu oświadczyłem, 
że to jest ordynarna prowokacja.

Milewicz z premedytacją wkła
dał w  usta instruktorom Związku 
słowa własne, licząc na to, że In
struktorzy będą aresztowani i po
ciągnięci do odpowiedzialności 
karnej.

Miejscowe posterunki policyjne, 
nie orientując się w  sytuacji, prze 
trzymały nie tylko tych instrukto
rów, którzy rzekomo podpisali
odezwę, ale I dwóch Innych. Wszy 
scy po doprowadzeniu do Staro
stwa zostali zwolnieni.

Dziś Już władze administracyj
ne ustaliły ponad wszelką wątpli
wość, że prowokatorem był Mile, 
wicz. a

Nie Jestem zwolennikiem re
presji, Sam dość długo śledzia- 
łem w  więzieniu, ale  uważam, że 
obecność Milewicza na wolności 
po tym, co zrobił, urąga najpry
mitywniejszej zasadzie sprawiedli 
wośd I uczciwości. Milewicz je- 
dnak dotąd aresztowany nłe zo
stał.

Wiem, fe  p. minister Grabow
ski fest surowy, leślł chodzi o 
drobne rozruchy na robotach pu
blicznych'. Niechże pokaże swoją 
władzę wobec człowieka —  ga
da, który w  podstępny sposób 
czyhał na dobre Imię funkcjo
nariusz)’ Związku, chcąc wpako
wać łch na długie fata do więzienia.Czekam na decyzję prokuratora.

Mściwość obszarników hrubie
szowskich nie ograniem s!ę zre
sztą tylko do tej prowokacji.

Jak nas informują, obszarnicy
nie przyjęli do pracy 125 rodzin 
—  i najbardziej charakterystyczne 
Jest, że w  niektórych folwarkach 
zwolniono po kilkanaście rodzin, 
—a przyjęto po jednej, dwie ro
dziny.Obszarnicy hrubieszowscy spro-

ników t. zw. niestałych, by w  ten 
sposób zlekceważyć zawartą po
lubownie umowę — to znaczy, 
robotnikom tym, jako niestałym, 
płacić za tę samą prace mniejsze 
wynagrodzenie.

W  wielu folwarkach przyjęto 
małorolnych ze wsi, pozbawiając 
pracy stałych robotników rolnych.

Mamy do czynienia z general
nym atakiem obszarników pow. 
hrubieszowskiego.

Nadmienić należy, że obszarni
cy cl —  tak samo —  jak swego 
czasu obszarnicy pow. rypińskie
go, należą do najbardziej zaja
dłych przeciwników reformy rol
nej i są całkowicie pod wpływem 
endecji. Walka, którą prowadzą 
ze Związkiem 1 robotnikami roi- 
nymi na tym terenie, jest walką 
czysto polityczną.

Od 1 kwietnia przestali wyda
wać paszę bydłu robotników rol
nych, narażając przez to robotni
ków na duże straty i konieczność 
częstych sprzedaż)'.

Ta dzika zemsła obszarników 
wobec robotników rolnych I Ich 
Związku musi być ukrócona.

Przykład prowokacji, który po. 
daliśmy, świadczy wymownie o 
tym, że walkę tę rozpoczęli ob
szarnicy bez żadnych skrupułów

JAN KWAPIŃSKI.

Międzynarodowa walka o naftę
w  M e k s y k u

Spór o naftę meksykańską trwa 
już przeszło 20 lat. Konstytucja 
Meksyku z r. 1017 stanowi, że wszy 
stkfce bogactwa ziemne, z naftą łą
cznie, są własnością państwa. Kon
stytucja ta przywróciła stan rze
czy, który Istniał w  Meksyku w 
ciągu stuleci, a w  którym jedynie 
w  r. 1884 dokonano wyłomu, przez 
wyłączenie nafty z pośród bogactw 
ziemnych.

W końcu 1025 r, parlament me
ksykański przyjął dwie ustawy, do
tycząca dzierżawienia 1 eksploata
cji obszarów naftowych, oraz w 
związku z tym — praw i obowią
zków cudzoziemców. Ustawy te, 
które były ustawami wykonawczy 
mi do przepisów konstytucji, roz
pętały w  śwlecle kapitalistycznym 
burzę. Puszczono w  ruch cały apa 
rat kapitalistycznego nacisku i 
szantażu w  obronie świętej włas
ności cudzoziemców w Meksyku. 
Zwłaszcza Stany Zjednoczone, wy 
bitnie zaangażowane w  eksploata. 
cji nafty meksykańskiej, wszczęły 
nieprzebierającą w środkach akcję 
przeciw Meksykowi. Skutek był 
ten, że ówczesny prezydent meksy
kański Calles ugiął się pod presją 
Stanów Zjedn. (czy był zmuszony 
do tego, czy nie, to sprawa odręb- 
na; robotnicy meksykańscy oskar
żają go o zdradę) 1 zmusH(l) Try 
bunał Najwyższy do orzeczenia, że 
ustawy są., .niekonstytucyjne. By. 
ło to w  r. 1927.

A  oto po dziesięcu z górą la
tach znowu wybuchła „międzyna
rodowa wojna naftowa" w  Meksy
ku. Powstała ona i zatargu towa
rzystw naftowych z robotnikami.

W  mata r. ub. robotnicy zażąda
li podwyżki płac i zawarcia urno- 
wy zbiorowej. Żądaniom odmówio
no. Wybuchł strajk. Rząd powołał 
komisję arbitrażową z przedstawi
cieli: towarzystw, robotników i 
Rządu. Komisja zajęła się—oprócz 
spraw podwyżek i umowy zbioro
wej — także żądaniami 40-godz. 
tygodnia pracy, płatnych urlopów 
I in. Komisja orzekła na korzyść 
robotników, ale przedsiębiorcy od 
mówili zgody na arbitraż Komisji, 
twierdząc, że wykonanie nowych 
warunków kosztowałoby 26 mllto 
nów pezów (ok. 53 milionów zł.) 
rocznie, co przekracza dochód z 
kopalń.

Sprawa oparła się o Trybunał 
Najwyższy, który zatwierdził orze 
rzeczenie komisji arbitrażowej.

Towarzystwa znowu odrzuciły i 
to orzeczenie i  szybko... wycofały 
swe kapitały z Meksyku.

Rząd meksykański wobec tego 
oświadczył, że umowy z robotni
kami są zerwane 1 że przedsiębior
stwa winne Im zapłacić trzymiesię
czne odszkodowanie.

) w  tej polemice? 0  mienia Polska miała otrzymać Li-• O co j  
stosunek Polski do Litwy podczas 
gorących dni przed przyjęciem poi 
skiego ultimatum w  Kownie. Sprawa polsko - litewska weszła już na 
normalne tory, stosunki dyplomaty 
czne są nawiązane i opinia polska 
jednomyślnie pragnie, żeby one jak 
najowocniej się rozwijały.

Zapanowała więc z powrotem 
atmosfera spokoju i na zimno, bez 
gorączki można rozważyć, na ja
kim podłożu wywiązała się polemi
ka polsko - francuska, czego ona 
dowodzi | jakie z niej wypływają 
wnioski na przyszłość.

Według „Kuriera Porannego" 
(23 marca) prasa francuska zajęła 
w konflikcie polsko - litewskim 
stanowisko dla Potekl nieprzychyl
ne i  szkodliwe. Wyjątek stanowić 
miały tylko dzienniki „Ternps", „Pe 
tit Bleu", „L ibertć", organ Dorio- 
ta I znany publicysta St. Brice w 
.Journal". Według „Expressu Po
rannego" (22 marca) poseł fran
cuski w  Kownie miał zachęcać 
rząd litewski do oporu i miał wpro
wadzić Litwę w błąd Informacjami, 
wedle których rzekomo można by
ło uzyskać złagodzenie polskich 
warunków.

Co zarzucały niektóre dzienniki 
francuskie polityce min. Becka? 
Jakoby w sprawie litewskiej dzia
ła ł w  porozumieniu z Niemcami i 
jakoby na podstawie tego porozu-

Przedsiębiorcy poraź trzeci zbun ksyku Interweniują czynnie, że nie
to wal i się i odmówili.

Wówczas prezydent Cardenas 
wydał dekret o konfiskacie terenów 
naftowych 1 wyłoniono komisję do 
kontroH produkcji. Był to krok, 
zgodny z konstytucją 1 ustawami 
meksykańskimi.

I oto znowu burza zawisła na<ł 
Meksykiem. Stany Zjednoczone 
zbojkotowały srebro meksykań. 
skle, jeden z głównych artykułów 
wywozu Meksyku. Anglia I Holan
dia, biorące udział w  przedsiębior
stwach naftowych Meksyku, wesz
ły  w  porozumienie ze Stanami Zje 
dnoczonymi, by „wspólnymi siła
m i" obronić kapitał.

Roosevelt, walczący o „nowy 
ład" w  Stanach, wydał ostrą notę 
do Rządu meksykańskiego, który 
właśnie zdobył się na poważny 
krok ku nowemu ładowi (bez cu
dzysłowu).

Stany Zjednoczone doszą, że nl. 
by Meksyk ma prawo wywłaszczyć 
towarzystwa naftowe, ale powi. 
nien im odpowiednio zapłacić. 0 - 
czywiście Rząd meksykański zdaje 
sobie z tego sprawę 1 nie odmawia 
odszkodowania dzierżawcom ko
palń. W  tym celu ma być rozpisa
na pożyczka wewnętrzna.

Ale zachodzi podejrzenie, grani- 
czące z pewnością, że kapitalistom 
nie chodzi o odszkodowanie, lecz o 
zatrzymanie kopalń w  swym wła
daniu. Wysuną oni tak wysokie żą 
dania, któreby były nie do przyję
cia d>la Meksyku, a gdyby je przy
ją ł, to popadłby w  ciężką sytuację 
ekonomiczną, musiałby obniżyć bu 
dżet, zawiesić roboty publiczne, 
skazać wlctu robotników na bez
robocie. Takie pogorszenie sytua
cji byłoby Jedynie na rękę reakcji, 
czyhającej tylko na to, by obalić 
rządy Cardenasa 1 wtrącić kraj w 
odmęt walk wewnętrznych.

Rozumieją to Rządy Stanów 
Zjedn., Anglii i Holandii, gdyż nie 
mogą tego nie rozumieć. A mimo 
to same sprzyjają wzrostowi reak
cji byłoby jedynie na rękę reakcji, 
weniują biernie, pozwalając na in
terwencję Niemiec I Włoch. W  Me

Wysiłkiem wspólnym w  ciągu kwietnia
rozbudujem y nasz

Organ C en traln y
ta k , by s ta ł się on p ra w d z iw ie  w ie lk im  d z ien 

n ik iem  całego Ś w ia ta  P racy P o lsk i
Zamawiajcie numer świąteczny na Wielkanoc!
Zamawiajcie numer Pierwszo-Hajowy!

twę w  zamian za zrzeczenie się 
Gdańska i  Pomorza. Były to oczy
wiście zarzuty niedorzeczne. Tego 
rodzaju plany są pochodzenia nie
mieckiego i  były w  Polsce zawsze 
jednomyślnie odrzucane.

Od chwili wybuchu kryzysu pol
sko -  litewskiego półurzędowy 
„Ternps" przestrzegał przed tego 
rodzaju antypolskimi „informacja
m i". Z artykułu w  „Ternps" (28 
marca) dowiadujemy się, że zarzut 
„Expressu Porannego", skierowa
ny przeciw rzekomej antypolskiej 
działalności posła francuskiego w 
Kownie, doprowadził do protestu 
francuskiego w  Warszawie. To 
twierdzenie (Expressu Porannego) 
— pisał „Ternps" —  było nie tylko 
zupełnie fałszywe 1 wskutek pro
testu francuskiego trzeba było w 
Warszawie to uznać. Francja, po
dobnie jak Anglia, nie tylko była 
daleką od tego, żeby sprawy kom
plikować, lecz od pierwszej chwi
li działała w  Kownie w duchu „Jak 
najbardziej lojalnego pojednania". 
Mimo to agencja „Iskra" nazajutrz 
po proteście francuskim podjęła a- 
tak (dn. 23 marca) wprawdzie nie 
na rząd francuski, lecz na francus
ką prasę.

Dn. 24 marca oficjalnie ogłoszo. 
no w prasie polskiej, że min. Beck 
wystosował protest przeciw ten
dencyjnym glosom większości pra-

czynią tego zbrojnie, to dlatego, że 
wystrezają bn tnne środki, jak np. 
bojkot gospodarczy.

Dodać należy, że przemysł naf
towy Meksyku jest największym 
bogactwem tego kraju, którego roz 
wój Jest ściśle związany z rozwo
jem owego przemysłu. A Jak uza- 
sadnlone są żądania robotników 
meksykańskich, najlepiej dowo
dzi fakt, że zarobki robotników w 
sąsiednich Stanach Zjedn. aą o 750 
wyższe od zarobków w  Meksyku.

Kraj ten Jest kolonią kapitału 
zagranicznego, wysysającego soki 
z ludności razem z bogactwami zie 
mnymi. A gdy Meksyk usiłuje w y
zbyć się obcego jarzma, kapitał 
cudzoziemski przy pomocy rządów 
urządza Interwencje!

•  •
Ag. Havasa donosi, że Niemcy, 

Włochy i Japonia za pośrednic
twem osób trzecich zwróciły się 
do Rządu meksykańskiego z ofertą 
nabycia nafty.

Ale prez. Cardenas, zgodnie z 
poprzednimi oświadczeniami, że 
Meksyk nie będzie dostarczał 
swych produktów krajom .autory- 
tatywnym", odrzucił ofertę.

Brawo, brawol (JMB.)

W  końcu marca odbyły się na 
Węgrzech wybory uzupełniające 
w  Lovasbereny, w  których zwycię 
żył kandydat hitlerowski Kalman 
Hubay. Oświadczył on po wyborze, 
że na Węgrzech nastąpi niedługo 
pełne zwycięstwo hitleryzmu.

W ybór ten wywołał w  sferach 
rządzących duże poruszenie. Stwier 
dzono, że hitlerowcy rozporządza
li w  akcji wyborczej wielkimi su
mami 1 że nawet udało się im sko
rzystać z radia dla swej propagan. 
dy.

sy francuskiej. Prasa niemiecka za
cierała ręce. Nota polska —  pisał 
warszawski korespondent „Koel, 
nische Zeitung" — jest sensacją; 
niezwykłą jest przecież sytuacja, 
jeżeli państwo jest zmuszone pro- 
testować z powodu stanowiska o- 
plnii publicznej swego aprzymie. 
rzeńca. Obecnie poświadcza się u- 
rzędowo ze sprzymierzonej strony 
(polskiej), cośmy Już wielokrotnie 
piętnowali, że jyasa paryska dzia
ła jako „trucicielka studzien i  bu- 
rzycielka pokoju" (ais Brunnerver- 
glfter und FriedensstSrer).

„Kurier Poranny" zakończył 
swój artykuł ostrzeżeniem, że pra
sa francuska, zrażając sobie przyja 
ciół w  Polsce, nie służy interesom 
Francji, a „powodować może jedy 
nie Izolację polityki francuskiej". 
Dziwne poglądy zdają się panować 
w naszych kołach dyplomatycz
nych; nie przypuszczamy bowiem, 
żeby „Kurier Poranny" na własną 
odpowiedzialność pozwolił sobie 
ostrzegać Francję przed „izolacją" 
ze strony Polski. Jak się zaś przed 
stawia izolacja czyli odosobnienie 
Francji w Europie, to właśnie na 
drugi dzień po zapowiedzi „Kurie
ra Porannego" wyłożył w  izbie 
gmin premier angielski Chamber
lain, przemawiając Jak sojusznik 
Francji. Wollmy jednak nie rozta. 
czać ponurych perspektyw, gdyby 
zapowiedź „izo lac ji" czy odwrócę 
nia się Polski od Francji miała stać 
się faktem dokonanym.

Wierzymy i  jesteśmy przekona
ni, że nigdy taki fakt dokonany nie 
nastąpi. I cała polska opinia publl- 
czna stoi 1 chce wytrwać przy so
juszu z Prancją. Słusznie jednak 
półurzędowy „Ternps" zwraca u- 
wagę, że sojusz tyle znaczy, Be 
duch, który ten sojusz ożywia, 1 jak ten sojusz Jest praktykowany. 
Niestety odmienny pogląd panuje w Warszawie 1 w Paryżu m  soli, 
damość między sprzymierzeńcami, 
w Warszawie utrzymuje się tezę, 
że sojusz z Francją swoją drogą 
a ogólna akcja Polski na płaszczy, 
żnle europejskiej to co innego. Czy. 
Ii poprostu, te poHtyka oba spray, 
mierzonych krajów nie Jest ze sobą 
uzgodniona. Z braku wzajemnego 
zrozumienia wynikają polemiki 1 
tarcia obu zaprzyjaźnionych 1 sprzy 
mierzonych narodów, których „los 
jest ze sobą ściśle związany".

Polemika polsko - francuska m l. 
nęła I straciła swą aktualność. Ale 
odsłoniła pewne Istotne niedomaga 
nia w  stosunkach obu sprzymlerzo 
nych narodów. Nasza propagand® 
nie wywiera w Paryżu prawie żad
nego wpływu. W  nasze] prasie In
spirowanej z reguły się przeczy. 
Jakoby sojusz nas® z Prancją pod 
względem politycznym dobrze nie 
funkcjonował. I  musi dopiero 
przyjść moment próby, żeby ujaw
nić, że stosunki polsko - IrancuS. 
kle szwankują I wymagają grunto
wnej naprawy.

BENEDYKT ELMER.

Admirał Horthy naradzał się i 
premierem Doranyl w  sprawie po
stępów hitleryzmu.

Owocem tych narad jest, jak do
tąd, przemówienie Hortfiy*ego w. 
radio, w którym to  przemówieniu 
nazwał Niemcy przyjacielem 1 „so
jusznikiem na śmierć 1 życie, god
nym zaufania i  wiernym swemu 
słowu".

Tak, tak hitlerowcy niedługo 
„odwdzięczą się" sa ten plęknj 
komplement...
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Każdy dsm zdobywany był szturmem

Po upadku Leridy
S ytuacja o d d z ia łó w  rządow ych  w  P irene jach

Burza w  izb ie  Gmin
B.min.Shinwell spoliczkował komandora Bowera

OEN. FRANCO

Zdobycie Leridy przez wojska gen. Franco jest głównym tematem 
rozważań prasy angielskiej.

Korespondent specjalny „Daily 
Telegraph", który znajduje się w 
strefie przyfrontowej po stronie fa 
azy9tów donosi, że wojska gen. 
Franco zajęty Leridę po bardzo za 
dętych walkach.

3 0 9  osób
zm arła  na dżumę

nad Gangesem
W  miejscowości Mirzapur, leżą 

cej nad Gangesem, w  pobliżu Alla- 
habad, wybuchła dżuma, na którą 
zmarło do tej pory 300 osób. Lud- 
ność w  popłochu opuszcza miasto. 
Liczba zbiegów wynosi około 
25.000, co stanowi połowę ogólnej Hezby mieszkańców.

*  N a f t a
zastąpi benzyną ?

Na lotnisku haskim, Ypenburg, 
Inżynier czeski, Arnold, były lotnik wojenny, dokonał 6-cłogodzlnnego 
lotu na samolocie Koolhovena PH- 
FKY ożywając do napędy zamiast 
benzyny nafty. Przed startem przy 
wołany notariusz stwierdził proto
kolarnie w obecności świadków, że 
motor napełniony jest naftą. Nara- 
zle wynalazek Inż. Arnolda otoczo
ny Jest tajemnicą.

W  p aństw ie  „ W ro g ó w  Ludu"

Sprawa prof. Schmidta
Papantnowcy w roli denuncjantów?

Sprawa prof. Schmidta nabiera I gładę. W  dalszym ciągu zarzuca
coraz większego rozgłosu. Kola 
dobrze poinformowane twierdzą, 
iż sytuacja sowieckiego uczonego 
jest wręcz beznadziejna, bowiem 
zarzuca mu się ni mniej n l więcej 
tylko unicestwienie bez mała po
łowy floty sowieckiej Oceanu Lo
dowatego. Czynniki rządzące, a 
także partyjne twierdzą, Iż przez 
sabotażową działalność dotychcza 
sowego Bohatera Związku Ra
dzieckiego, okręty: „Malygin", 
„Sledow" 1 „Sadko“  z załogą po
nad 200 ludzi, skazane są w chwili 
obecnej na niemal całkowitą za-

W izyty w  Moskwie
są niebezpieczne dia... komunistów

Agencja Havasa donosi z Bruk
seli za prasą belgijską o areszto
waniu w  Moskwie żony i dziecka 
byłego sekretarza generalnego bel 
gijskiej partii komunistycznej Hen 
ry  de Boecka. Aresztowanie to na
stąpiło przed miesiącem. Matka i 
dziecko znajdują się w  więzieniu

Sprawa Szumańskiego
oędzie ponownie rozpatrywana przez Sąd Okręgowym

Sąd Najwyższy rozpatrywał w i wyższy skasował część wyroku 
poniedziałek sprawę adwokata dotyczącą wymiaru kary i prze- 
Wacława Szumańskiego skazane- kazał sprawę do ponownego roz. 
go za obrazę min. Grabowskiego patrzenia Sądowi Okręgowemu w 
na 8 miesięcy więzienia. Sąd Naj-J Warszawie.

NIEMAL KAŻDY DOM W MIEŚ
CIE BYŁ ZDOBYWANY SZTUR

MEM.
Lerida posiada doniosłe znacze

nie strategiczne. Miasto leży na 
skrzyżowaniu trzech dróg, prowa
dzących do Andory, Barcelony i 
Taragony. W szczególności szosa

R ząd  B lu m a w y s tą p i!  z

gruntownej reformy życia gospodarczego Francji
W  poniedziałek ogłoszony zo

stał w  Paryżu wielki plan finanso
wy Rządu Bluma uzdrowienia ca- 
lej gospodarki narodowej Francji. 
Plan wychodzi z założenia, że 
Skarb Państwa musi wydać w  rb. 
36 miliardów franków, na który w 
normalnych dochodach budżeto
wych pokrycia nie można znaleźć. 
Z kwoty tej 16 miliardów koniecz
nych jest na pokrycie wydatków 
związanych z akcją dozbrojenlo- 
wą 1 z obroną państwa, zaś 20 
miliardów potrzebnych byłoby na 
pokrycie niedoborów budżetowych 
państwa, samorządów i  przedsię
biorstw państwowych. Rząd uwa
ża za niemożliwe w  obecnej sytu
acji międzynarodowej pokrycie 
tych kwot w  drodze większych po
życzek długoterminowych wobec 
czego proponuje
SZEROKO ZAKREŚLONY PRO
GRAM REFORM FINANSOWYCH.

Część pierwsza zarządzeń flnanso 
w ych dotyczących pokrycia nadzwy 
czujnych wydatków związanych z  
obroną narodową, przewiduje zasad
niczo trzy zarządzenia:

1) SPECJALNY JEDNORAZO - 
WY PODATEK MA-JĄTKOWY od 
kapitałów  wynoszących ponad ISO 
tys. fr. Podatek ten  wahałby się  w  
granicach od 4 proc. 1 byłby podat
kiem  progresywnym  sięgając 17 
proc, przy m ajątku wynoszącym  po 
nad S0 mlln. fr.

2) ZAW IESZENIE N A  DWA LA

Schmidtowl, iż dopuści! on do 
tego, aby największy łamacz lo
dów, jaki znajduje się w posiada
niu Sowietów „Jermak" okazał się 
bezużyteczną kupą żelastwa, w y
magającą co parę dni generalnego 
remontu. Ponadto uczestnicy wy
prawy Papanina, twierdzą podob
no, jż w  czasie postoju „Jermaka" 
w  Tallinie. Schmidt kontaktował 
się z jakimiś tajemniczymi ludźmi, 
którzy — wedle relacji tychże pa- 
panlnowców — byli niewątpliwie 
„trockistami". (ATE).

w oddzielnych celach w  Moskwie. 
Pani de Boeck jest z pochodzenia 
Żydówką rosyjską i nazywała się 
Kaufman. Od 10 lat mieszkała w 
Brukseli i  przed paru miesiącami 
wyjechała do Moskwy celem od
wiedzenia rodziny.

idąca w kierunku Andory posiada 
wielkie znaczenie dla transportu 
broni i amunicji. Upadek Leridy od 
cina liczne oddziały rządowe w  P i
renejach od Ich baz operacyjnych. 
Sytuacja tych oddziałów staje się 
niezwykle trudna.

pożyczek kolejowych.
S) SPECJALNE OPODATKOWA

NIE ZYSKÓW w zakładach pracu
jących na rzecz obrony narodowej 
1 uzyskujących zamówienia związa
ne z  akcją ,

PREMIER BLUM
Druga Krupa zarządzeń ma na ce 

lu  PRZYWRÓCENIE STAŁEJ RÓW 
NOWAOI BUDŻETOWEJ, WZSIOC 
N IEN IE KREDYTU W KRAJU I  
OBRONĘ ZAPASU ZŁOTA W BA N  
KU FRANCJI.

Zarządzenia to przewidują m . In. 
podwyższenie podatku dochodowe
go, ograniczenie prawa spadkowe
go, zalesienie papierów w artościo
wych na okaziciela (co m a pozwolić 
na kontrolę dochodów właścicieli pa
pierów w artościow ych), umożliwie
nie przedsiębiorcom prowadzącym  
roboty państw owe wystawiania  
w eksli akceptowanych przez pań
stw o, rozszerzenie kategorii bonów 
skarbowych I wprowadzenie specjał 
nych m ożliwości lokowania tych bo
nów w banitach prywatnych, wzmo 
żenio obrotu w ekslowego, wprowa
dzenie CENTRALIZACJI WYMIANY  
DEWIZOWEJ (um ieszczając tę  w y
mianę w Banku Francji, który bę
dzie m iał prawo w  razie żądania de 
w iz domagać się udowodnienia, że 
dewizy te  przeznaczone są dla celów  
handlu zagranicznego), wprowadze
nie CENTRAL ZAKUPU SUROW
CÓW, wreszcie przerachowanie za
pasu złota w  Banku Francji według 
nowego kursu z tym , że  przeracho
wanie to nastąpiłoby dopiero w  o- 
kresie gdy pozostałe zarządzenia da 
łyby Już wynik dodatni umożliwia
jący ewentualną stabilizację franka.

Wrcs
pnew ldnjp ZWIĘKSZENIE GO
DZIN PRACY W  PRZEMYŚLE 
OBRONY NARODOWEJ, a  nawet 
w  Innych gałęziach przemyśla, któ 
re miałoby być wprowadzone w  po
rozumieniu z organizacjami robot
niczymi, oraz ZREALIZOWANIE 
EMERYTUR DLA ROBOTNIKÓW 
1 rozszerzenie zakresu t . zw . dodat
ków rodzinnych.

M arsz. Czang-K al-Szek  
Ojcem ftepubhki ( liń s k ie j

Po 3-dniowych debatach zebra, 
nie Kuomintangu upoważniło mar 
szałka Szank - Kai .  Czeka do ob
jęcia najwyższej władzy wyko
nawczej, z tytułem jaki swego cza

Trup mężczyzny na szosie
Na szosie Poznańskiej w  odle-1 żadnych dokumentów nie znalezio 

głości 300 metrów od granic War- no. Lewa strona twarzy była o- 
szawy znaleziono trupa mężczyzny, krwawiona.
w wieku około 30 lat. Przy trupie I Policja wszczęła śledztwo.

Wniesione przez Partię Pracy 
votum nieufności przeciwko Rzą
dowi Chamberlaina wywołało w 
poniedziałek długą 1 niezwykle bu
rzliwą debatę w Izbie Gmin, któ
rej punktem kulminacyjnym było 
krótkie przemówienie premiera 
Chamberlaina. Końcowe przemó
wienie wygłosił minister dominiów 
Malcolm Mac Donald, który poraź

OLBRZYMIE WRAŻENIE 
W  CAŁEJ FRANCJI

Ogłoszenie planu finansowego 
Rządu Bluma wywołało w  kołach 
parlamentarnych żywe poruszenie, 
śmiałość projektowanych zarzą
dzeń wywołała przekonanie, że 
stając z takim programem przed 
obu Izbami premier Blub zdecy
dowany jest na przeprowadzenie 
OSTREJ I ZDECYDOWANEJ BI

TW Y PARLAMENTARNEJ.
W  razie odrzucenia planu przez 
senat, co zdaniem kół politycznych 
nie ulega wątpliwości, premier 
Blum odchodząc stworzyłby dla 
siebie szeroką i  dogodną platfor
mę do rozwinięcia
MASOWEJ AKCI POLITYCZNEJ 
na terenie całej Francji

Oznaczałoby to jednak, że w 
razie ustąpienia obecnego Rządu 
Bluma
SOCJALIŚCI ODM ÓW IĄ UDZIA

ŁU W  KAŻDYM GABINECIE, 
KTÓRY NIE PRZYJMIE PRO
GRAMU FINANSOWEGO SOCJA

LISTÓW.
Pod tym względem, partia so

cjalistyczna postanowiła zająć bez 
kompromisowe stanowisko.

Hitler znowu mówił
a l e  n i c  n o w e g o  n i e  p o w i e d z i a ł

W  poniedziałek, w  czasie swe- ■ wą. Mowa ta była pełna silnych 
go pobytu w  Grazu wygłosił kan-1 akcentów, chociaż była ona po- 
clerz Hitler w  obecności 20 tys. wtórzeniem wielu skarg kanclerza 
ludzi wielką mowę propagando-1 na temat rzekomego krzywdzenia

Krew i trupy
na w szystk ich  drogach P a les tyn y

Z Jerozolimy donoszą o licz
nych napadach na wsie przez 
drobne oddziały terrorystów dla 
zaopatrzenia się w żywność i pie 
niądze. Na drodze z Haify do Je
rozolimy zostały zatrzymane dwa 
autobusy arabskie, których pasa
żerów ograbiono. Między Safed 
a Akką napadnięto autobus ży
dowski. 4 pasażerowie zostali za
bici, a szofer i młoda dziewczyna 
jadąca tymże autobusem zamor
dowani. Zwłoki ich, znalezione 
przez policję, przewieziono do 
szpitala w  Haifie.Szereg kolonii żydowskich by? 
ostrzeliwany nocą, jednakże obyło 
się bez ofiar. W  Uadi Ara 
terroryśli uprowadzili pewnego

su przysługiwał jedynie Sun-Jat- 
Senowi założycielowi partii i na
zwanemu przez republikanów chiń 
skiej „Ojcem Republiki chiń
skiej".

pierwszy przemawiał w  spra
wach polityki zagranicznej.

Wniosek Partii Pracy uzasad- 
al poseł Oreenwood, który w  nie

zwykle ostry sposób

PREMIER CHAMBERLAIN

politykę zagraniczną Rządu 1 do 
magal się
NATYCHMIASTOWYCH WYBO. 

RÓW,
by dać krajow i sposobność wypo
wiedzenia się co do trafności 1 ce 
lowośd polityki zagranicznej pro
wadzonej przez Rząd. „Partia Pra 
cy — oświadczył Greenwood —

W  NIEWZRUSZONEJ OPOZYCJI 
W  STOSUNKU DO P. CHAM.

BERLAINA I JEGO METOD 
1 uważa nadal Ligę Narodów z«
podstawę Istotnego pokoju".

Po przemówieniu Greenwooda,
które przyjęte zostało na ławach 
koalicji rządowej lodowatym 
czenlem, premier Chamberlain wy głosił przemówienie, w  któryn 
siłował odeprze} ataki lewicy.

NIEBYWAŁY INCYDENT 
Podczas debaty Izba Omln by

ła  św iad kiem  n ieb yw ale] sceny 
W  czasie Interpelacji na temat po. 
lltyłd zagranicznej poseł Labour 
Party b. minister Shlnwell zadał 
parlamentarnemu podsekretarzo- 
stanu pytanie dotyczące pobytu 
przedstawiciela gen. Franco w  An 
gili. Pytanie to wyprowadziło po

bogatego mieszkańca, podejrzą, 
nego o szpiegostwo na rzecz 
władz. Policja odnalazła później 
jego zwłoki, mające ręce I nogi 
skrępowane.

M ilio n  ż o łn ie rz y
skoncentrowano na granicy sowiecko-mandżursklej

Pisma wschodnio - azjatyckie, 
omawiając wydarzenia na Dale, 
kim Wschodzie, podają oblicze
nia, z których wynika, że na gra
nicy sowiecko - mandżurskiej skon 
centrowano prawie milion żołnie
rzy po obu stronach. Sowiety mia
ły skoncentrować około 400.000 
żołnierzy nie licząc rezerwistów, 
lotnictwa wojskowego oraz floty 
wojennej. Japończycy mieli zgro
madzić 350.000 żołnierzy (razem 
z Mandżurją).

Obecnie dużą wagę przypisuje 
się w  Tokio misji Japońskiego ge
nerała Ishihary, który przybył do 
Tschangtschun. Należy on do t. 
zw. „wielkiej tró jk i" generałów 
japońskich (Doihara, Itagaki I 
Ishihara), którzy przeprowadzili 
całą akcję oderwania Mandżukuo 
od Chin.

Generał Ishihara uchodzi za do- 
wódcę armii kwangtuńskiej i 
zwolennika t. zw. „aktywnej poli
tyk i" w  stosunku do Sowietów,

W  wojskowych kałach japoń

słów konserwatywnych z równo
wagi, a Jeden z nich komandor Bo 
wer krzyknął pod adresem Shln- 
wella „wynoś się pan z powrotem 
do Polski". Była to aluzja do po- 
chodzenia posła Shlnwclla, która, 
go ojciec urodził się w  Polsce I 
przybył w ub. wieku do Anglii ja
ko emigrant Poseł Shlnwell, któ
ry  liczy lat 53, urodził się już W 
Londynie I był w  Rządzie Labom; 
party ministrem górnictwa.

W odpowiedzi na ten okrzyk 
Shlnwell wstał z miejsca, pra*. 
szedł na drugą stronę Izby I ud*. 
rzył komandora Bowera w twara,

Scena ta wywołała w Izbie niezwykłe zamieszanie.
Speaker (marszałek) Izby « . 

świadczył, że nie słyszał dokłnd- 
nie uwagi komandora Bowera, ala 
uważa, że „była  ona całkowlda 
niestosowna l  nie należało jej wy
powiedzieć. Nie usprawiedliwia 
to postępowania posła ShinweBa, 
ale obydwa postępki były tak sta
nowczo nieprzystojne, że zamierza 
je zignorować, o He obaj posła, 
wie zachowają się odpowiednio I  
przeproszą się nawzajem".

Na powyższe wezwanie Shto. 
wełl wstał I wyraził swój żal wo
bec Izby, że się uniósł, sprowoko
wany przez okrzyk posła Bovera 
I przeprosiwszy Speakera opuścfl 
Izbę. Po jego wyjściu poseł Bover 
złożył oświadczenie osobiste, w 
którym uznał, że Jego uwaga pod 
adresem Shlnwell‘a była prowoka 
cyjna I oświadczył, że gdyby po
seł Shlnwell nie opuścił Izby, to 
by go niewątpliwie przeprosił, a 
ponieważ wyszedł, to  przeprasza 
Izbę.

Chca zarobit
na... wywłaszczeniu

Prezydent Meksyku Cardenas 
odbył z członkami gabinetu nara- 
wy w sprawie odszkodowania dla 
obcych towarzystw naftowych, 
które zostały wywłaszczone. Pra. 
tensje towarzystw amerykańslddf 
I angielskich sięgają sumy 400 m i
lionów dolarów I!
■ ■ i a ....................  n i

biednych bezbronnych Niemców 
przez świat cały.

H itler — jak zwykle — mówiąc 
o sobie, oświadczył, że należał dp 
tych niewielu, którzy nie tracili 
w iary w odrodzenie narodu nie- 
mieckiego. Wreszcie skreślił w 
krótkich zarysach dzieje swej wal 
kl o odbudowę potęgi niemiec
kiej, której punktem kulminacyj
nym będzie — wedle kanclerza — 
„historyczny dzień 10 kwietnia- .

Następnie kanclerz udał się da 
Klagenfurtu.

Wieczorem H itler wygłosił no
we przemówienie.

skich krążą pogłoski, że dowódca 
sowieckich wojsk DalekiegoWsdW 
du, marszałek Blflcher, jest rów- 
nleż skłonny do działań wojen
nych na wypadek prowokacji Ja
pońskiej.

l ir a  li ® t M
W Rosji

po tajnej rozprawie w Kazaśb. 
stanie (republika od Uralu do Tn< 
klestanu) skazano na śmierć I I  
komunistów 1 rozstrzelano Ich.

Na czele skazanych byłh Kalem 
Weków, b. prezydent Kazakstanwj 
1 Zadwaskazot, sekretarz por® 
komunistycznej.

List Lotem 
( /  J zastąpule 

te leg ram
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Na k o le jkach  do jazdow ych  W arszaw a-G ro d z isk

Grozi znowu strajk pracowników
4-ta z kolei konferencja nie dała pozytywnych wyników, wobec nieustępliwego 

stanowiska Dyrekcji

Wiadomości z całej Polski

Mamy świeżo w  pamięci nieda
wny ll-godzinny strajk protesta
cyjny pracowników Elektrycznych 
Kolei Dojazdowych W arszawa — 
Grodzisk, walczących o swoje 
słuszne postulaty, a już obecnie — 
wobec nieustępliwego stanowiska 
Dyrekcji pracownicy będą zmu
szeni chwycić się ostatecznego 
środka, jakim jest strajk, by wresz 
cie postulaty ich zostały spełnio-

Należy podkreślić, że pracowni
cy na wezwanie Związku Klaso
wego, zgodzili się na przerwanie 
swego strajku protestacyjnego w 
dniu 11-go marca b. r. mając za
pewnienie, że na drodze pokojo
wych układów będą mogli zała
twić swoje bolączki. Niestety, za
pewnienia te nie spełniły się. Kil
ka konferencji z rzędu — przecią
gały spór w  nieskończoność, ogra
niczając się do załatwienia mniej

ważnych postulatów, pozostawia
jąc —  kwestie zasadnicze, a w  
szczególności kwestię urlopów, 
rewizji płac, odpraw — niezała- 
twione.
Cierpliwość pracowników jest wy 
czerpana. Panowie z Dyrekcji mu
szą zrozumieć, że dalsze przewie- 
kanie załatwienia słusznych postu 
tatów — zmusi pracowników E. K. 
D. do przeprowadzenia energicz
nej obrony swych żądań.

Burze sza le ją
BURZA PRZERW AŁA BUCH  

ULICZNY W W IEDNIU
N ad Wiedniem przeszła gw ałtow

na burza, która w  godzinach noo- 
nych przeistoczyła s ię  w prawdziwy 
orkan. Straty są bardzo znaczne. 
Ruch na ulicach był częściow o przer 
wany. z powodu burzy. Straż po
żarna była wzyw ana w  przeszło 100 
wypadkach.

STATEK RZUCONY O SKAŁY
Gwałtowna burza, szalejąca w ca  

lej południowej I ie o c j i  pociągnęła 
za sobą trzy ofiary na redzie Mar- 
■yll. Statek m otorowy, należący do 
stow arzyszenia harcerzy morskich, 
wracał z wycieczki, m ając na pokla 
dzle 4 harcerzy. Silne fale rzuciły 
go na skaty. Trzech harcerzy zg i
nęło.

HURAGAN NA D  MORZEM  
PÓŁNOCNYM

N ad Morzem Północnym szalał 
orkan. Z niem ieckich m iast porto
w ych donoszą o w ylew ach 1 znacz
nych szkodach wyrządzonych przez 
nawałnicę w  urządzeniach porto
wych. W  W llhelmshafen poziom  
w ody podniósł alę o  trzy  m etry  
ponad stan  normalny. Z południo
w ych N iem iec donoszą o silnych bu 
rzach połączonych ze śnieżycą. W  
Monachium siła  wiatru dochodziła 
do 120 kim . na godzinę, tem peratu
ra zaś w  c iągu godziny spadła z 
18 s t . na jeden.

POŻARY W CZECHOSŁOWACJI 
SPOWODOWANE PRZEZ BURZĘ

Nad północnymi 1 wschodnimi 
Czechami, jak również nad zachod
nią Słowaczyzną przeszły silne bu
rze, które poczyniły w iele szkód. W 
Petłnek koło Bratłsław y spłonęło 
30 gospodarstw, gdyż bnrza unie
m ożliwiała akcję ratunkową. Musla 
no powołać na pomoc wojsko. W 
okolicach m iasta Chlumoc spłonęło 
8 zagród włościańskich. W  Ochranl- 
cach koło Strakonle zabudowania 
dworskie I 3  gospodarstwa wlośclań 
skle.

ORKAN N A  WYBRZEŻACH 
NORWEGU

W nocy z niedzieli na poniedzia
łek przeszedł nad wybrzeżem  Nor
wegii niezwykle gw ałtow ny orkan. 
Połączenia telegraficzne zostały w 
wielu miejscach, naw et w  głębi kra 
Jn przerwane. N a zachodnim w y
brzeża w  pobliża Fjordn Romsdals 
zatonął narweskl statek , wraz z za
ło g ą , liczącą 13 osób.
WICHURA SZALAŁA N A  ŚLĄSKU

Nad całym  Śląskiem 1 Zagłębiem  
Dąbrowskim szalała gwałtowna w i
chura, która w yrządziła dość poważ 
ne szkody w  lasach, ogrodach i gos 
podarstwach. W  lasach pow. ryb
nickiego połamanych zostało kilka

set drzew, w lulku m iejscowościach i Górno w pow. kieleckim huragan 
pozrywane został}* przewody elek- zburzył doszczętnie szereg stodół 
t ryczne 1 telefoniczne. oraz połamał 1 powyrywał z  korze
HURAGAN W WOJEWÓDZTWIE nlaml dużą Ilość drzew. W samych

KIELECKIM I Kielcach wichura uszkodziła kilka
W poniedziałek przeszedł nad K lei] dachów, wybiła dużą ilość szyb skle 

------■ * okolicą huragan, połączony powych 1 okiennych oraz pozrywa-
W e wsiach Bieliny l* ła  liczne anteny radiowe.

SAMOBÓJSTWO INWALIDY 
PRACY.

Zamieszkujący w  domu przy 
ul. Ligonia 7 w Nowym Bytomiu 
lokatorzy zauważyli, ku swemu 
przerażeniu, że na klamce drzwi 
w  mieszkaniu Nowarów ktoś się 
powiesił. Ponieważ do mieszkania 
nie można było się dostać, zawia
domiono policję, która drzwi wy
ważyła. Na klamce znaleziono za
stygłe już zwłoki właściciela mie- 
kania, 53-ł. Pawła Nowary, inwa- 
Udy górniczego, który samobój
stwo musiał popełnić jeszcze w 
sobotę. Zwłoki jego umieszczono 
w  kostnicy szpitala Spółki Brać- 
kiej w  Bielszowicach.
PROCES O AFERĘ NA KOLEI.

Sąd okręgowy w  Wilnie rozpo
czął proces przeciw dwum urzę
dnikom dyrekcji PKP: Mieczysła
wowi Tomaszewskiemu i Stani
sławowi Wojniłło, oraz czterem 
kupcom: Polakowi, Berkmanowl,
Kowalskiemu i Londonowi, oskar- chodzenie

żonym o bezprawne korzyslanie 
z ulgowej taryfy przewozowej na 
kolei, wskutek czego dyrekcja P. 
K. P. poniosła olbrzymie straty.

PRZYGNIECIONY ŚCIĘTYM 
DRZEWEM.

W porębie lasów majątku Krzy 
sztofów w  woj. łódzkim, ścinano 
wielkie drzewo, które wskutek 
wielkiej wichury padło zawcześ- 
nie, przygniatając 49-letniego ro
botnika, Mariana Bryzgulę. Ro
botnik, któremu drzewo zmiażdży 
ło głowę i  klatkę piersiową, po
niósł śmierć na miejscu.

WYBUCHŁA PETARDA
W RĘKACH 12-LETNIEGO 

CHŁOPCA.
12-Ietni Tadeusz Michalski, spo 

rządzając petardę z cali chlori- 
cum, spowodował jej wybuch. — 
Chłopiec doznał poszarpania dło
ni ł w  stanie ciężkim odwieziono 
go do szpitala. W  związku z tym 
wypadkiem władze zarządziły do

celem ustalenia kto

W IA D O M O Ś C I S P O R T O W E
SPORT ROBOTM CZY

Morderstwo w kiosku
Przy rogu ulic Małachowskiego 

i Ostrogórskiej w  Sosnowcu po
siadał kiosk z gazetami i  papiero
sami Bolesław Kubiak, zam. przy 
ul. Chłodnej 2, lat 38, żonaty.

Kubiak był inwalidą wojennym, 
przed kilku laty pracował jako 
portier w  stalowni B-cj Wożniak, 
lecz pracę porzucił i  wybudował 
sobie kiosk, zajmując się sprze
dażą gazet, papierosów i wody 
sodowej.

Kubiak zazwyczaj nocował w 
kiosku, w  obawie przed okradze
niem. Kiosk swój zwykle otwierał 
wcześnie rano, lecz w sobotę, ku 
zdumieniu sąsiadów i stałych kli- 
jentów, o godz. 8 rano kiosk był 
jeszcze zamknięty.

Po godz. 8-ej przyszła z gaze
tami żona Kubiaka, zastawszy je
dnak kiosk zamknięty, zaniepoko
jona zwróciła się do ślusarza w 
firmie Łempicki i  S-ka z prośbą 
o otwarcie kiosku, oo też uczy
niono.

W  kiosku Kubiaka nie zastano, 
natomiast na stole leżały rozrzu
cone karty, drobne pieniądze, zaś 
na podłodze i  sprzętach zauważo
no ślady krwi. Na podłodze leża
ły  również: siekiera i pokrwawio- 
ny tasak.

Drzwi do piwniczki, znajdują
cej się pod kioskiem, były otwar. 
te; gdy zajrzano do wewnątrz, 
spostrzeżono leżące na ziemi zwło 
ki Kubiaka z rozpłataną głową. 
Po wyciągnięciu zwłok z piwnicy, 
zawiadomiono o morderstwie po
licję. Przybyły z policją lekarz 
stwierdził śmierć Kubiaka, spo
wodowaną dwoma uderzeniami 
tasakiem w  głowę.

Na miejsce zbrodni przybył ró
wnież sędzia śledczy, który prze
prowadził śledztwo. Sekcja zwłok 
wykazała, że Kubiaka zamordo
wano w  pozycji leżącej.

W  związku ze zbrodnią przy
trzymano kilka podejrzanych o- 
sób, a między nimi i żonę Kubia- 
ka.

Poszlaki wskazują na to, że 
zbrodnia była raczej dokonana z 
zemsty osobistej, niż dla rabunku, 
chociaż z drugiej strony Kubiak 
uchodził za dość zamożnego i 
zwykle miał przy sobie większą 
sumę pieniędzy.

Energicznie prowadzone śledź- 
two prawdopodobnie w niedługim 
czasie wykryje mordercę czy mor 
derców i ustali przyczyny mordu.

FINAŁY ROBOTNICZYCH
BOKSERSKICH MISTRZOSTW 

WARSZAWY
W  niedzielę wieczorem  odbyły się 

finały robotniczych bokserskich m i
strzostw  W arszawy. W yniki były  
następujące:

W aga papierowa: Kopycińskl 
(Skra Falenica) blje Pągow skiego  
(Turowianka) n a  pkŁ

Wł musza: Strychalskl (Skra) b l
je  na pkt. Słowika (Skra).

W. kogucia: Rotholc (Gwiazda) 
zmusza do poddania s ię  w  pierwszej 
rundzie K aszyńsk iego  (Turowian
ka).

piórkowa: Zatel (Gwiazda) 
na pkt. Starosza (Elektrycz-

S tra jk  o k u p a c y jn y
robotników drogowych

Od 18 marca — jak donosiliśmy 
trwa strajk okupacyjny pracow
ników sezonowych Zarządu Dro
gowego w Rypinie. Dwustu 
kilkudziesięciu pracowników żą
da zatrudnienia przez pełne 6 dni 
w tygodniu (dotychczas praca 
trwa tylko 3 dni) oraz podwyżki 
do 3 zł. 50 gr. (obecnie otrzymu
ją 2 zł. 40 gr.).

Wszystkie dotychczasowe in
terwencje w sprawie tych postula- 
i tów nie dały wyników.

Ponieważ strajk trwa już prze
szło dwa tygodnie może wreszcie 
znajdą się władze, które zaspokoją 
słuszne żądania robotników.

Solidarność pracowników i lud
ności miejscowej z ich walką jest 
imponująca.

Ogół pracowników jest gotowy 
przejść do głodówki.

Strajk prowadzi Związek Pra
cowników Komunalnych i Insty
tucji Użyteczności Puhlictcnej w 
Polsce.

A n to n io  R u iz V ila p la n a 4 6 )

STWIERDZAM, ZE...
Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu

(Wojskowi tej strefy będą przywiązani do po
wstania i me odejdą odeń aż do chwili, póki... inni 
wojskowi, hardziej mocni i wpływowi, Włosi i Niem
cy, którzy urządzili się również nieźle i dalecy są 
od nędzy, — nie pozbawią ich wygodnych stano 
wisk.,

len oto proces już się rozpoczął i będzie postę
pował nap zód we wzrastającym tempie.

ROZDZIAŁ XIX.
Lud

Z pośród różnych, wielorakich czynników, jakie 
Siuad-.ją się na obraz Hiszpanii faszystowskiej, naj- 
bardz'ei ważnym |est, rzecz jasna, — lud.

Co czym, co mówi lud w Hiszpanii faszystow
skiej? O czym myśli?

Ta sprawa nie przestaje interesować nie tylko 
Hiszpanów, ale również i obcych.

Zapewne .wszyscy zdają sobie dokładnie sprawę 
z tego, iż w strefie powstańczej terror zdołał ujarz
mić lud- A mimo to uczucia i myśli, jako też re
akcja mas ludowych, posiadają wielkie znaczenie.

O czym oni myślą? I co mówią? Co myśli lud 
w strefie faszystowskiej?

Gdy rozpoczęło się powstanie wojskowe, Hisz
pania bynajmniej nie była rozbita na dwa wrogie 
obozy Stanowiła jedność, mimo istniejących oczy
wiście różnic naturalnych ziemi, oraz grup etnicz
nych. Ale różnice te nie podważały jedności, jaką 
stanowiło Państwo Hiszpańskie. Nawet ustroje au 
tonoiriczne, jakie posiadały Katalonia i kraina Ba
sków, nie powodowały różnic natury socjalnej; 
sprowadzali się wszystko do dziedziny administra
cyjnej oraz politycznej.

Gdy wybuchło powstanie wojskowe w kraju — 
klęska, jaką ono niosło, polegała przede wszyskim 
na sztucznym podziale prowincyj na dwie streiy. 
le n  podział nie odbył się na podstawie jakiegoś 
sprawdzianu rozumowego lub sentymentalnego, 
len absolutny podział na dwie strefy: „białą 

i „czerwoną1 był tylko skutkiem przypadkowych 
operaty; wojennych.

Tu skrystalizowały się na dwóch przeciwnych 
biegunach dwa systemy: wszyscy mieszkańcy zmu
szeni byli temu biegowi wypadków ulec.

Lud sądził to samo, co i przed tym; to, co sądzi 
zawsze. Albowiem brutalny ruch, który rujnuje 
obecnie Hiszpanię — to nie było powstanie naro
dowe przeciwko siłom ucisku. Był to po prostu 
wojskowy zamach stanu, w istocie swej reakcyjny 
i monarchistyczny- Lud, trzymany na uwięzi, mógł 
tylko stanąć na baczność. Urzędnik, robotnik,

W. lekka: Stecki (Skra) w ygry- 
a z  Dubrowiczem (żar) na pkt. 
W. półśrednla: Kowalski (E lek

tryczność) Mje Djaczenkę (Skra) 
na pkt.

W . średnia: Ziółek (Turowianka) 
w ygryw a na pkt. z  Karwańskim  
(Elektryczność).

W. półciężka: Rozenberg (Gwiaz
da) w ygryw a walkoverem  z powodu 
braku przeciwnika.

W punktacji drntjnow ej pierwsze 
m iejsca zajęły: Gwiazda I Skra (po 
3 punktów).

3) Elektryczność 3 pkt.,
4) Skra Falenica 2 pkt. 

Turowianka 2 pkt.
6) żar  1 punt.

PIŁKA NOZNfl

Tabelka rozgrywek o m istrzo
stw o ligi okręgowej w ygląda nastę
pująco: 1) F ort Bem a 23 p k t , 2) 
Okęcie 22 p k t , 3 ) Legia 19 p k t , 4) 
SKS Starachowice 17 pkt., 5) P w att 
18 pkt., 8) CWS 13 pkt., 7 ) Granat 
13 p k t , 8 ) Orkan 13 pkt., 9) Hura 
gan 11 p k t , 10) Znicz 10 p k t , 11) 
W arszawianka Ib 3 p k t , 12) Czarni 
8 pkt.

O  Ile m ecz Znicz —  Cazral, zw e
ryfikow any Jako walkower dla Czar 
nych 3:0, zostanie zweryfikowany  
według w yniku na boisku (2:0 dla 
Znicza), w tedy Znicz przesunie się 
na 9-e m iejsce z  12-ma punktami, a 
Czarni zostaną na ostatnim  mlej- 

z  8-m a punktami.

TEHIS
•JĘDRZEJOWSKA N A  RIYIERZE.

Jędrzejowska zakończyła Już swój 
pobyt na Riwierze, w ygryw ając tur  
niej w  B e a u -S ite , w  którym  poko
nała w  finale W elwers w  stosunku 
6:1 8:6.

Jędrzejowska wczoraj w róciła do 
kraju.

ATLETYKA
ŁOTWA ZWYCIĘŻA POLSKĘ

W  PODNOSZENIU CIĘŻARÓW
W Rudzie Śląskiej rozegrany z> 

sta ł m ecz w  dźwiganiu ciężarów po 
m iędzy P olską 1 Łotw ą. Mecz za
kończył s ię  zw ycięstw em  drużyny 
łotew skiej w  stosunku 1486:1422.

sprzedał chłopcu kall chloricum— 
mimo zakazu.
ARESZTOWANIA W DUBNIE.
W Dubnie aresztowano dyrekto 

a miejscowego oddziału Związku 
Kupców oraz dyrektora Związku 
Detalistów i Drobnych Kupców. 
Aresztowania te wywarły duże 
wrażenie wśród miejscowej lud- 
ności żydowskiej.

Bliższe szczegóły sprawy ze 
względu na toczące się śledztwo 
trzymane są narazie w  tajemni
cy- f

SPŁONĘŁO 26 ZAGRÓD.
W nocy wybuchł olbrzymi f  

niezwykle groźny pożar we wsi 
Przerąbka, w  pow. radomszczań
skim. Ogień powstał w zagrodzie 
Teofila Błędowskiego i wskutek 
huraganu i bardzo ciasnej zabu
dowy wsi, posiadającej wyłącznie 
budynki drewniane, rozszerzył się 
2 błyskaiwicznyą szybkością. Ak- 
cja ratownicza trwała całą noc — 
jednak pastwą płomieni padło 26 
zagród z 64 budynkami mieszkal
nymi i  gospodarczymi. Spłonęły 
również wielkie Ilości inwentarza 
żywego i martwego. W  płomie
niach poniosło śmierć dwoje ra
tujących: 70-letni Franciszek Min 
kowski i 75-letnia Agnieszka Do- 
maszewska. Straty, spowodowane 
pożarem, według pobieżnych ob
liczeń wynoszą około 250.000 zło 
tych. 130 osób znalazło się bez 
dachu nad głową.

Kącik radiowy
DZIŚ, 6 kwiełoia — ŚRODA 

17.00 Wojna przywłości — odtayt. 
19.15 śpiewa Miehał Zabeida • Susw-

eki.
19.35 Samka robotnicza — dialog 
21.00 Koncert chopinowakl.
21.45 Kwadrana poety*!.
22.00 Utwory Griega. 

Radio warszawskie

przemysłowiec, student, chłop — słowem, ci wszy
scy, Którzy stanowią ludność cywilną, nie zdawali 
sobie sprawę z przygotowań do powstania- 

Nie mogąc odnaleźć swej właściwej drogi w bie
gu wypadków, sterroryzowany faktem dokonanym, 
siat s;ę lud mimo woli biernym narzędziem dwuch 
sił, które wygrywały niski poziom intelektualny 
mas hiszpańskich. Jednym z tych środków był ter
ror, wszczęły prze: panującą reakcję; drugim — 
oszczerstwo i kłamstwo, jakim poczęli go karmić 
samozwańczy kierownicy.

O skutkach terroru, o jego rozmiarach powie
dziano już wiele, tak że mało zostaje nam do doda
nia.

Niezwykła liczba aresztowań i rozstrzeliwań; 
system deauncjacyj, stosowany przez władze; dra
matyczny przymus, wywierany stale przez kler, 
nienasycony żądzą zemsty — wszystko to spowo 
■Iowa 1 o stan odrętwienia i niebywałego strachu.

Po? os'a* ony na łasce tyranów, którzy narzucili 
mu się przemocą i terrorem — zareagował na to 
przede wszystkim element proletariacki ciężki 
luyzyem  duchowym, przygnębieniem i żalem.

Pragnąc uniknąć czyhających niebezpieczeństw 
i strasznyca tortur — wielu ludzi uważało za rzecz 
właściwą znaleźć odpowiednie zabezpieczenie w 
szeregach najbliższej partii, do której mogli wstą 
pić.

(C. d. n.).

ŚRODA, dn. 6 kwietnia
WARSZAWA I: Pieśń. 8.20 Gim

nastyka. 6.40 Muz. ( p W ! -  7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (p ły ty ), ł 
Aud. dla szkół. 11.40 Scherza ■ .  
fonlj (p ły ty ). 12.00 Hejnał. 1X03 
Aud. połudn. 15.S0 Wiad. gospod-
16.45 „Chwilka pytań" —  dla  dzieci 
starszych. 16.00 U czm y Me mówić.

E valta Turgana (Esto
n ia). 17.50 S iła  charakteru jako  
podstawa zwycięstw a. —  pog. 18.00 
W iad. sportowe. 18.10 Lekkie w ią 
zanki (p łyty). 18.30 Program . 18.35 
Aud. dla w si. 19.00 Dr. Aleksander 
M ajkowski —  szkic literacki. 19.15 
P leśni obce w  w yk. M. Zabejdy- 
aum lcldego. 19.35 „Sztuka robotni
cza" —  dialog. 19.50 Pog. a k t  20.00 
Zespoły kobiece (p ły ty ). 20.45 Dz- 
i  pog. 21.00 Koncert chopinowski w  
w yk. S t. N iedzielskiego (z  Torunia).
21.45 Kwadrans poetycki. 2X00 U» 
twory Griega (z W ilna). Wyk. Ork. 
pod dyr. W ł. Szczepańskiego, 
f ia  W yleżyńska -
dziennik. ,

W ARSZAW A H : 13.00 Poganiai 
w interpretacji różnych wirtuozów  
(p ły ty ). 14.00 Parę in form acyj. 
14.05 Program . 14.10 Soliści: Stani
sław  Staniew icz —  fortepian, Jan 
C ityóskl — tenor. 15.00 „Surówki 
na przedwiośniu". 15.15 Wiad. spor
towe. 15.20 Zespół salonowy St. Ra- 
chonla. 18.00 Konc. Ork. P . R. pod 
dyr. O. Straszyńskiego. 18.55 Muz. 
lekka (p ły ty ). 19.55 życie  kultural
ne stolicy. 22.00 Przegląd kultural
ny. 22.15 Muz. lekka 1 tan. (p łyty).
23.10 Konc. Londyńskiej Ork. (pły
ty ).KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzień 

k. Co słychać w  sporcie. Prze- 
platanka m uz. Pog. kon cert  

CZWARTEK, 7 kwietnia 
WARSZAWA I:  6.15 Pieśń. 640 Gim

nastyka. 6.10 Moz. (płyty). 7.00 Dzien
nik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 And. dis 
szkół. 11.15 Poranek mns dla gimna
zjów. 11.40 Płyty. 12-00 Hejna. 12.03 
And. poh-dn. 1540 Wiad. go»p. 15.45 
..Rozmowa muzyka i  młodnieją". 16.15 
Soliści: Janina Hnpertowa » 
prań, Tadeusz Lifan —
1640 Pog. akt. 17.00 O kaiąaee M- Lepee 
kk-go p. Ł: „Madagaskar". 17J5 Ork. 
Rydera z Łodzi. 17.50 Wiad. aportowe.
18.10 Skrzynka ogólna. 1845 Program.
1845 Audycja dla młoda, wiejskiej. 19.00 
„Tata dzwonił" — premiera tłnebowieka 
Marii Morozowioz-Szczopkowekiej. 1940 
Polskio utwory forteip. W wyk. Wandy 
Kopeddej. 19.50 Pog. akt. 20.00 Kapela 
Ludowa. 20.45 Dziennik I pog. 21.C0 
„Wosennr rejs" — and. muz. • rfowna. 
21.45 „O młodą twórczość sceniczną — 
szkic literacki T. Żeleńskiego - Boya. 
22.00 Koncert kameralny. 2240 Ost. 
dziennik. „  . .

WARSZAWA U : 13.00 Koncert ro» 
rywkowy (płyty)- 13-50 Parę mlorma- 
eyj. 13.55 Pro gram„ 14.00 Utwory aymf. 
Czajkowskiego (płyty). 15.00 Jak apę- 
dzić Iwięto? 15.10 Wiad. aportowe. 15.15 
7ospół Rynas*. 18.00 Soliści: Iza Rola — 
śpiew, Tomasz Jamoreki — akrzypce. 
18.50 Muzyka lekka (płyty). 1945 Żyda 
kulturalne etołiey- 22.00 Ulwie pamlątkr 
— pog. 22.15 Siostry Boswell śpiewają 

(p bn ). 2240 Mur. ta*. ■ dane. I « płyt

8.60

. śpiew. 2250  OBt.



Str. 6

K R O N I K A  K R A K O W S K A
Należy przeprowadzić ścisła kontroleT o w a rz y s z e !  T o w a rz y s z k i!

W  niedzielę, 10 kwietnia 1935,1 mu Kolejarzy, ul. Warszawska 
o g o i  10 przed południem w Do 115— 17 odbędzie się

U czczenie setne j rocznicy  
urodzin Jana Matejki

W I E C  L U D O W Y
.  porządkiem dziennym:

1. Sytuacja międzynarodowa, 
zabór Austrii przez Niemcy, za
targ o Litwę.

2. Sytuacja wewnętrzna, po li
tyczna i gospodarcza.

3. Święto 1 Maja.

E c h a  s t r a j k u  r o l n e g o
Przed Sądem Okręgowym w 

Krakowie toczyła się rozprawa 
przeciwko Franciszkawi Łachowi, 
oskarżonemu o to, że był przy
wódcą strajku rolnego w Podgro- 
biu, powiat Myślenice i że zorga
nizował „marsz na Pleszów".

Około 70 chłopów — według 
aktu oskarżenia — miało wpaść 
do Pleszowa i wybić szyby tym’, 
którzy nie chcieli przyłączyć się

Zarząd M iejski w  Krakowie przy
pomina, że z dniem 14 kw ietnia b. 
r. upływa term in płatności I  raty  
stałej opłaty w odociągowej n a  rok 
1938, oraz, że w  m iesiącu tym  na
leży  zapłacić I  ratę podatku szyldo
w ego, która Jest płatną do dni 14 
po otrzymaniu nakazu zapłaty po
datku szyldow ego na rok 1938.

P oza tym  przypom ina się tym  
płatnikom, którym  zaległości w  o- 
płatach 1 podatkach m iejskich roz

O p ła ty  i podatk i m ie js k ie

Z w o le n n ik  h itle ry zm u  
w  tramwaju krakowskim

N ikt by się nie spodziewał, że 
do naszego nocnego tramwaju za
w ita  zwiastun ideologii swastyki, 
obozów koncentracyjnych, ansch- 
łussu, wojny i innych równie „pię
knych" rzeczy. A jednak stało się 
Jest już taki w  osobie p. Orabow- 
ski, jako konduktor. Ale nagle od
mieniła sdę fortuna. P. Grabowski 
został urzędnikiem. Z tą zmianą 
funkcji nastąpiła zmiana w  chara
kterze i usposobieniu tego pana. 
Robotnik stał się dla niego tylko 
przedmiotem władzy, który musi 
słuchać i  milczeć. Niczym więcej.

Ostatnio p. Grabowski przepo
jony duchem hitleryzmu i widocz
nie mając aspiracje na „fuhrera". 
pozwala sobie na szkalowanie kla
sowej organizacji tramwajarzy. W 
swoim zacietrzewieniu posuwa się 
nawet do wypowiadania życzeń, 
aby do Polski przyszedł H itler i za

Kronika Bielska, B iałej i okolicy
Oddział Biała, ul. Komorowicka 4 

Zgromadzenie P.P.S. w  Jasienicy
W  niedzielę, d. 20 marca r. b. 

popołudniu, w  sali gospody gmin 
nej w Jasienicy odbyło się publ’- 
czne zgromadzenie.

P'ó3toragodzinny referat na te- 
mait: „Ogólna sytuacja politycz
na i gospodarcza w kraju i za 
granicą" wygłosił tow. Zawieru
cha.

Mówca uzasadnia! przykłado
wo, że faszyzm to wojna. Wojna 
to nędza, g?ów, śmierć i znisz
czenie, które jest zaprzepaszcze
niem cywilizacji. System faszy- 
stowski pcha świat do straszli. 
wego kataklizmu.

Mówca scharakteryzował na
stępnie polską politykę zagranicz 
ną oraz politykę gospodarczą.

W  wyniku przemówienia mów
ca zgłosił rezolucję, która została 
jednomyślnie przyjęta:

Zgromadzeni domagają się:
1) Prowadzenia i popierania 

polityki państw demokratycznych 
dążących do unicestwienia in- 
stynktów zaborczych międzynaro 
dowego faszyzmu, oraz należytej 
obrony interesów obywateli poi. 
skiah, zagrożonych i prześladowa 
nych przez faszyzm niemiecki.

2) Zmiany ordynacji wyborczej

W razie niepogody Wiec odbę
dzie się w Domu Górników, Al. 
Krasińskiego 16.

Towarzysze stawcie się licznie! 
Okr. Kom. Rob. PPS.

im. 1. Daszyńskiego 
Kraków — miasto

do strajku. Kilkunastu uczestni
ków „marszu na Pleszów“ zostało 
niedawno skazanych na więzie
nie.

Sąd uwolnił Łacha od zarzuty 
„marszu na Pleezów“ i skazał go 
na IM roku więzienia za „organi
zowanie bojówek, mających na 
celu niedopuszczenie żywności do 
miast". Oskarżonego bronił adw. 
dr. Grodziski.

łożono na raty, aby w płacili ratę 
kw ietniow ą w  oznaczonym  terminie 
gdyż w  przeciwnym  razie narażą 
się na utratę przyznanych Im ulg.

W  razie nie zapłacenia w  ozna
czonych terminach pow yższych o- 
płat podatków oraz przyznanych 
rat. Zarząd M iejski przystąpi do 
egzekucyjnego ściągnięcia należy- 
tości z  odsetkam i zwłoki, co narazi 
płatników na dodatkowe koszty.

prowadził porządek. Oczywiście, 
że pobożne życzenia p. Grabow
skiego nigdy się nie spełnią, ale te 
go rodzaju występy funkcjonariu
sza muszą się spotkać z bezwłocz- 
ną reakcją. Nie H itler będzie zapro 
wadzal porządek, ale z takimi pa
nami, jak ów Grabowski, należy 
zrobić porządek. Jeśli się mu Pol
ska nie podoba, niech jedzie do hi- 
tlerii —  wolna droga.

Tramwajarze nie pozwolą na 
dalsze prowokacje p. Grabowskie
go i gdyby miały się one nadal po. 
wtarzać, zareagują tak, jak sobie 
ten pan „urzędnik" na to zasłużył.

Radzimy więc p. Grabowskiemu, 
aby ukrócił swoje fiihrerowskie za 
pędy i ujpokorł się, bo niech pa
mięta o przysłowiu z dzbanem, któ 
ry tak długo wodę nosi, dopóki się 
ucho nie urwie.

do Sejmu i Senatu na 5-cio przy
miotnikową, w myśl pełnych za
sad demokracji, i niezwłocznego 
przeprowadzenia sprawiedliwych 
wyborów.

3) Niezwłocznego przeprowa 
dzenia wyborów do instytucji U 
bezpieczcń Społecznych w Polsce.

4) Zebrani oświadczają, że nie 
pogodzą się z żadną ordynacją 
wyborczą do Sejmu, Senatu i Sa
morządów, któraby w jakikol- 
wiek sposób uszczuplała pełne i 
równe prawa wyborcze wszyst
kich obywateli.

Zebrani oświadczają, że na we 
zwanie PPS gotowi są w każdej 
chwili stanąć do walki o swe słu 
szne prawa.

Zebrani wyrażają pełne zaufa
nia kierownictwu PPS i Klaso
wych Związków Zawodowych i 
całkowicie solidaryzują się z ich 
taktyką.

Niech żyje PPS.
Niech żyją Klasowe Związk’ 

Zawodowe.
Niech żyje młodzież socjalisty

czna.
Na zakończenie odśpiewano 

„Czerwony Sztandar".

W sali portretowej Magistratu 
krakowskiego odbyło się pod prze 
wodnictwem prez. dra Kaplickie- 
go pierwsze posiedzenie organi
zacyjne Komitetu, który prze 
kształci się na ogólnoobywatelski 
Komitet uczczenia setnej rocznicy 
urodzin Jana Matejki.

Na posiedzeniu tym powołano 
do życia Komitet wykonawczy z 
p. prez. dr. Kaplickim na czele, 
który wyłoni 4 sekcje, a mianowi
cie sekcję obchodową, sekcję f i
nansową, sekcję prasy i propa
gandy oraz sekcję trwałego ucz
czenia pamięci Matejki.

Za włamanie do kasy gminnej 
w  M yślen icach

Na ławie oskarżonych sądu okrę 
gowego w Krakowie zasiadł Wla 
dysław Dyląg, oskarżony o do 
konanie włamania do kasy gmin- 
nej w Myś>enicach.

W nocy na 30 listopada ub. r. 
kilku osobników rozpruło kasę 
urzędu gminnego w Myślenicach 
i zabrało 3.426 zł. w banknotach 
i bilonie. W czasie rewizji prze
prowadzonej u Wład. Dyląga -  
znaleziono rak do włamań i 1.519 
zŁ gotówki. Jaik wykazała ekspc 
tyza Urzędu Śledczego w Wa«. 
szawie włamanie dokonane zo 
stało rakiem znalezionym u Dy
ląga.

50.000 z ł. wyrządził pożar 
przy ul. Mazowieckiej

Wielki pożar, który wybuchł w 
niedzielę o godz. 10 rano przy ul. 
Mazowieckiej, a o którym już pi
saliśmy — spowodował znaczne 
szkody.

Podobno przyczyną pożaru by
ła iskra, którą gwałtowny ciąg 
przerzucił z komina jakiegoś bu
dynku na kryty słomą dach sto
doły Karola Uznańskiego.

Szalejąca w tym czasie wichu
ra zerwała ze strzechy płonące 
żagwie i  porzuciła je na drugą 
stronę ulicy, na budynek przy nl. 
Mazowieckiej 67. Zaznaczyć na
leży, że dachy większości budo
wli w tej dzielnicy kryte są sło-

Pożar w dwóch przeciwległych 
ogniskach przybrał groźne roz
miary. Straż podjęła jakna{ener
giczniejsze środki celem zlokali

Program prac Komitetu obej
muje stworzenie odpowiednich 
ram obchodu, który odbędzie się 
w okresie „D ni Krakowa" i ,,Hc- 
stivalu sztuki" w czerwcu. Zada
niem sekcji finansowej będzie 
zdobycie ok. 300.000 zł. w celu 
wykonania pomnika Jana Matejki 
w  Krakowie, oraz odnowienia po
lichromii kościoła Mariackiego. 
Program prac Komitetu ma być 
zrealizowany w ciągu 6-ciu mie 
sięcy, w czasie których założone 
będzie specjalne biuro budowy 
pomnika w  magistracie krakow
skim.

Wśród znalezionych pieniędzy 
sekretarz gminy myślenickiej roz 
pozna! banknot 20-złotowy, jako 
pochodzący z kasy urzędu gmin
nego.

Nadto funkcjonariusz gminy, 
który zbierał podatki w okolicz
nych wsiach, rozpoznał kilka mo
net srebrnych po znajdujących 
się na nich śladach piłowania i 
rysach. Na podstawie tych dowo- 
dów Dyląga aresztowano.

W  wyniku rozprawy sędzia s.o. 
dr. Bartynowski uznał Dyląga 
winnym zarzuconego mu czynu 
i skazał go na 3 lata więzienia.

zowania ognia.
Rozprowadzono około 12 linij 

wężowych.
Wkrótce zabrakło wody.
Wobec czego poczęto pompo

wać wodę przy pomocy połączo
nych wężów ze znajdującej się w 
odległości kilkuset metrów rzeki 
M łynaikL

O godz. 11-ej zdołano pożar 
zlokalizować.

Ugaszenie pożaru oraz tłumie
nie wybuchających płomieni 
trwało do godziny 2-ej.

Spłonęły zagrody: Stanisława 
Dvmka„ Stanisława Rajtara, Jó
zefa Kawalca (radny miejski) o- 
raz Karola Uznańskiego, obejmu
jące ogółem 3 domy mieszkalne, 
2 stodoły, 2 szopy i 1 wozownię, 
wartości łącznej około 50.000 zł.

Nie udało  sią endeko m  
i klerykałom w Jaśle

W  drugiej połowie lutego b. r. 
endecy zwołali w  Jaśle, zgromadzę 
nie publiczne, przyczem specjalnie 
agitowano robotników, aby przy
szli na wiec. Robotnicy przybyli 
do „Sokoła", ale jakież było zdu
mienie organizatorów zgromadze
nia, kiedy na sali zaczęły padać 
gromkie okrzyki „precz z endecją", 
„niech żyje PPS.“ .

Ks. Zając, jeden z filarów ende
cji, wygłosi! przemówienie pełne 
brudnych inwektyw i obelg pod a- 
dresem ruchu socjalistycznego. Cię 
tą odprawę otrzymał ks. Zając od 
tow. tow. Wolskiego, Warnera, M i
kulskiego i Pniaka. Endecy nie mo
gli opanować wzburzenia zebra
nych, którzy w ostrych okrzykach 
napiętnowali zdradziecką politykę 
endecji i jej klerykatnych satelitów. 
Obawiając się o całość swej skóry, 
rozwiązali zgromadzenie, które za
mieniło się na potężną manifesta
cję na rzecz PPS. i klasowych 
Związków zawodowych.

Niezrażony tą porażką ks. Zając 
postanowił się odegrać za wszelką 
cenę. W  miesiąc po nieudanym wy 
stępie zwołał znowu zgromadzenie 
tym razem pod firmą „Chrześcijań
skich Związków Zawodowych". 
Do pomocy sprowadził ks. Pęka- 
lę z Tarnowa, słusznie suponując, 
że sam nie da sobie rady z robot
nikami jasielskimi. Przyjechał tedy 
ks. Pękala z Tarnowa i począł na 
zgromadzeniu wymyślać na PPS. 
i związki zawodowe. Sekundowali 
mu w  tym dzielnie pomniejsi agi- 
tatorzy endeccy i chadeccy i oczy
wiście ks. Zając. Ale nie wiele im 
to pomogło. Robotnicy na kłamli

w a g i  p i e c z y w a
Z wielu stron skarżą się na oszu 

kańczy proceder niektórych pieka
rzy, ujmujących wagi pieczywa. 
Zdarza się, że bochenek Chleba o 
przepisowej wadze 2 klg. waży w 
rzeczywistości 1.85 kg. a nawet 
1.80 kg. Różnica wynosi zatym od 
15 do 20 dk. Jest to pospolite oszu
stwo, które należy jak najostrzej 
karać. Powołane czynniki kontrol
ne powinny przeprowadzić ścisłą 
kontrolę piekarń 1 w wypadku na
dużyć pociągnąć winnych do suro- 
wej odpowiedzialności.

Również konieczna jest kontrola 
warunków wypieku pieczywa. W

Z m iasta
Pociąg popularny do Katowic na 

zawody piłkarskie. L iga Popierania 
Turystyki —  D elegatura w  Krako
w ie przy współpracy D yrekcji O- 
kręgowej Kolei Państw ow ych orga
nizuje dnia 10 b. m . w ycieczkę po
ciągiem  popularnym z  Krakowa do 
K atowic na zawody piłkarskie. Od
jazd z Krakowa dnia 10 b. m . o  go
dzinie 8.30, przyjazd do K atowic o 
godz. 10.17, odjazd z  K atow ic o go
dzinie 20.18, przyjazd do Krakowa 
o godz. 22.26.

Opłata za  przejazd w  obie strony  
w ynosi 3.00 zł. W program ie zawo
dy piłkarskie o  m istrzostw o Ligi po 
m iędzy K. S. „Ruch" —  K. S . „Sml 
gły" w  Hajdukach o godz. 16.

Zmiana na stanowisku ordynatora 
szpitala 8w. Łazarza. Stanowisko  
ordynatora na oddziale chirurgicz
nym  szpitala św. Łazarza po prof. 
drze Glatzlu, który otrzym ał kate
drę chirurgii na Uniw ersytecie Ja
giellońskim, objął dr. Stan. N ow ic
ki, dotychczasow y prym ariusz szpi
ta la  O. O. Bonlfratów.

KONTROLA STRYCHÓW.
W związku z  zarządzeniem  Prezy

Historie dnia
Nadu&ycia na poczcie. Sąd kra

kow ski rozpatrywał sprawę Jana  
Cara, kierow nika agencji pocztowej 
w  U jśclusolnym . Car oskarżony był 
o to, że przywłaszczył sobie ok. 1000 
zł., a  dla zatarcia śladów fałszował 
k w ity  i nie w ypłacał rent.

Car został zasądzony na 15 m ie
sięcy  więzienia.

Krwawa bójka. N a  ulicy Kalwa- 
ryjskiej przy zakładzie M atecznego 
pow stała bójka m iędzy M ieczysła
w em  Struzikiem  a Antonim  Dziedzl 
cem. W  czasie bójki Dziedzic ugo
dził Struzika nożem w  rękę. We
zwane pogotow ie przewiozło Struzi
ka do szpitala św . Łazarza, gdzie 
udzielono m u pierwszej pomocy.

Oszust matrymonialny. W iktoria  
D zlerwa zawiadom iła Urząd Śled
czy, że  niejaki Stan isław  Lallk za
m ieszkały przy ul. M ieszczańskiej 3 
wyłudził od niej pod pozorem  m ał
żeństw a przedmioty i ubrania, war
tości ok. 1000 złotych.

Spadt z okna 1-go piętra. Tragicz 
ny wypadek w ydarzył s ię  w  domu 
przy ul. D ługosza 7. Jeden z  lokato
rów, 67-letni M ichał M ltka, usiłując 
w yjść oknem na balkon, spadł z w y
sokości 1-go piętra na podwórze.

Przybyły na m iejsce lekarz Pogo 
towia R atunkowego stw ierdził kon
tuzje czaszki oraz złam anie lewej 
nogi. W  ciężkim  stanie przewiezio
no staruszka do szpitala.

we i  demagogiczne wywody mów 
ców odpowiedzieli okrzykami prze 
ciwko endekom i chadeckim związ
kom, jako zdrajcom klasy robotni
czej. Zagłuszono słowa mówców, 
którzy nadaremnie usiłowali nie
pokoić zebranych. Wśród śpiewu 
„Czerwonego Sztandaru" opuszcza 
li robotnicy zgromadzenie.

Srodze zawiodła się kołtunerja 
endecko -  chadecka na robotnikach 
jasielskich. Próby rozbicia skoń
czyły się zupełnym fiaskiem. Pra
wdopodobnie odeszła już endekom 
i ich patronowi ks. Zającowi ocho
ta urządzania zgromadzeń w  Jaśle 
po takich dotkliwych cięgach.

Robotnicy zwarcie i solidarnie 
stoją pod Czerwonym Sztandarem 
p. P. S. i Klasowych Związków Za 
wodowych.

Kina
A D RIA: „Przedziwne kłamstwo  

N iny Petrowny" 1 „Sensacją żyje  
świat".

ATLANTIC: „Towarzysze broni" i 
„Robert i Bertrand".

BAGATELA: „Ogród Allaha 1 Pieśń 
słońca".

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Zdraj
ca" oraz reportaż „Król Karol I I  w 
Polsce".

KINO MUZEUM: D ziś w  niedzie
lę  i  w  poniedziałek „Pasteur". P o
nadto dodatki dźwiękowe.

PROMIEŃ: „Jej pierwszy bal".
ŚWIT: „Tango Notturno".
STELLA: „Niedorajda".
UCIECHA: „Wzgardzona".
W ANDA: „Kobiety nad przepaś

cią".

Radio śląskie
ŚRODA, 6JV. 1938.

11.40 Scherso z symfonij — pły y- 
13.00 Fragmenty operowe — płyty. 1415 
Poradnik sport, dla robotnic. 14.25 
Wiad. bieżące. 1435 Ewa Bandrowska- 
Tn.-ska — arie i pieśni — płyty. 18.10 
Wiad. sport. 18.15 „Światu dać Chrystn 
sa“ — pog. ks. dr. Bolesława Rosińskie
go. 1835 „Kukiełki śląskie": „Przygody 
Pasia Pierw!osnka“ : Zespół Dziecięcy 
Rozgłośni Katowickiej. 18.45 Z życia go
spodarczego Śląska. Co każdy knpiet i 
przemysłowiec w sprawach podatkowych 
wiedzieć powinien — pog- Jerzego Go 
dlewskiego. 18.55 Program. 20.00 Zagłę
bie Dąbrowskie ma głos... a) G-~ta pra 
ojców — pog„ b) Co słychać w woje 
AÓdztwie kieleckim? — kronika. 20.15 
Muzyka rozrywkowa. Wyk.: Zespól 
smyczk. Rozgłośni Eetowickiej.

CZWARTEK, 7 kwietnia
11.40 Gioacchino Rossini: Uwertura 

do op. „Scmiramida" — płyty. 13.00 Ze
spół Pawła Goodwira (płyty). 14.25 
Wiad. bieżące. 14.35 Piosenki neapoli- 
fańskie w wyk. Józefa Schmidta (płyty).
18.10 Wiad. sport. 18.15 Koncert z Kra
kowa. 18.40 Program. 1C.45 Lekcja języ- 
ka polskiego. 23.00 Dyryguje Lorcnzo 

Molajoli (płyty).

wielu piekarniach warunki te urą
gają najelementamiejszym wymo
gom higieny.

Niejednokrotnie podnosiliśmy te 
sprawy na łamach „Naprzodu". Nie 
stety, gios nasz nie spotkał się z 
należytym przyjęciem ze strony 
kompetentnych czynników. Pona
wiamy jeszcze raz nasz apel w imię 
interesów ludności, która przecież 
nie może być wydana na tup chci
wych majstrów.

Sądzimy, że tym razem władze 
spetnią swój obowiązek i przepro
wadzą skrupulatną kontrolę pie
karń.

denta m iasta o uporządkowaniu 
strychów  poci względem  bezpieczeń
stw a przeciwpożarowego —  Zarząd 
M iejski podaje do w iadom ości, iż  
począwszy od dnia 2 b. m. specjal
ne kom isje kontrolują, czy  strychy  
budynków na terenie m iasta zosta
ły  oczyszczone z  m ateriałów  pal
nych i uporządkowane w  nakaza
nym terminie.

Kontrola przeprowadzana jest co
dziennie, z  w yjątkiem  niedziel 1 
świąt.

W łaściciele realności, dozorcy do
m ów oraz w szyscy  zainteresowani 
m ieszkańcy —  powinni dla ułatw ie
nia pracy kom isjom  przygotow ać  
klucze od strychów, udzielać potrze 
bnych inform acyj oraz zastosow ać  
się do wydanych przez kom isje za
rządzeń.
KONCERT M U ZY K I POPULAR

NEJ W  YMCA.
w  wykonaniu zespołu sm yczkowe 

go Stanisław a Hasa ze współudzia
łem  W . Zabiegaja —  tenora odbę
dzie s ię  w  środę, 6  kw ietnia, o  godz. 
19tej.
„WŚRÓD ESKIMOSÓW I  LODÓW 

GRENLANDII"
odczyt w  P olskiej YMCA uL Kro 

woderska 8, w ygłosi S t. Sielecki (z  
przezroczami) 7  kw ietnia o godz. 
19-tej. Organizuje Koło Literackie 
Działu Chłopców.
TOW. KSIĘGOW YCH W  KRAKO

WIE, R YNEK GŁÓWNY 25 UL
W środę, dn. 6  kw ietnia 1938 ro

ku o godz. 19.45, odbędzie s ię  w  lo
kalu w łasnym  odczyt kol. L  Zahna 
na tem at „Norm y prawidłowej księ 
gowośd".

W stęp wolny. Goście m ile widzia
ni.

Dyżury lekarzy
Dnia 6 kwietnia —  noc.

Braciejow ski J . —  Salinarna 22, 
tel. 184-64.

G ottlieb I . _  D ługa 88, telefon
115-00.

Hollander E. —  Karmelicka 48, 
teL 147-34.

Aleksandrowicz J. —  Staromosto  
w a 3, te l. 189-99.

R e p e r t u a r
TEATR IM . J- SŁOWACKIEGO.

Środa, 6  kw ietnia „Pedra".
Czwartek, 7 kw ietnia „W małym  

domku".

Radio krakowskie
ŚRODA, 6.IV. 1938 r.

1130 Scherza r  eymfonlj — płyty-
13.45 Koncert rozrywkowy — płyty. 14.45 
Wiad. bieżące. 15.40 Muzyka — opera: 
Wagner - Verdi — płyty- 1535 Lokalne 
wiad. gosp. 18.10 Lokalne wiad. sport.
18.15 Krakowski dziennik sport. 1830 
Fragm. z oratorium Franciszka Liszta: 
„Chrystus" w wyk. Chóru mieez. Krak. 
Tow. Oratoryjnego zo współudział. 
Kwartetu Solowego: (Leokadia Korę- 
równa — sopran, Elza Sękarówna — alt. 
Adam Książkiewicz — tenor, Antoni 
Wolak -  baryton) oraz Wandy Schms- 
ger - LaUczowej — fortepian, Wacława 
Geigera — organy pod dyT. Adama Ko- 
pycińskiego. 18.50 Sprawy społeczne. 
1835 Program. 20.00 Koncert wieczor
ny. Wyk. Ludwik Michniewski — fagot. 
Stanisław Sadnski — waltornia, Gustaw 
Jaknbiczek — harfa, Bolesław Wallek- 
Walewski — akomp. 2030 Zagadnienie: 
lak zgasła nanka w Atenach — wygł. 
dr. Witold Wilkosz, prof. U. J.
Jr. Witold Wilkosz, proff. U. J.

CZWARTEK, 7 kwietnia
11.40 Z twórczości K. Goldmarks 

(płyty). 13.00 And. dla dzieci wiejskich.
13.45 Koncert rozrywkowy (płyty). 14.45 
Wiad. bieżące. 1430 Arie operow (pły
ty). 15.10 „Lektura poobiednia": Frag
ment z p< wieści „Żółty Krzyż" Andrze
ja Struga. 1535 Lokalne wiad. gosp.
18.10 Lokalne wiad. sport. 18.15 Koncert.
18.40 Dokąd jechać w święto? 18.45 
odczyt: „Znaczenie ćwiczeń cielesnych" 
wygł. Stanisław Nowacki. 1835 Program. 
23.90 Muzyka (płyty).

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w dnikar ni Sp, Nakiadowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7^


